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'*  .bdpiata wynoai: we L w o w i e  rooenie 18 u  pólro 

ecnie 9 i l .  —  kwartalnie 4 it. 50 ot — miesigcsnie 
et.
. poeitow^ w Państwie A nst r  j a c k i i m  rcoanU 

póli-oc-iie 12 il. — kwartalnie 6 af —■
2 f’

, - y j t  -pocatową , aa griw j cg :  »o calj Fienpee
n a o i- ' marek, kwartalnie 12 -o- rek 5 ggr. — do
Francji i Anglii rocanio 10 tr—nków, kwartalni* 1P  
irankOw ■ — dc Belgii , Wioch i Hawujcarji rocanlo 80 
ś , ,  kwartalnie 20 Ir.

Bnnsi.r konwoje lO sentów*
Kawa/ j i  jrptdw kaaakoja ni* 1 jrae«

P n e d p la t f  I o g n « _ ._ ia  f t i j j n ł h  w e L w Ow I l : l i u r
Ainlni*tracji ,,Daiennika Polskiego" pray ulicy Akr 
demickiej pod L 3 napraeciw hotelu Żo ar wa 
Wiedniu, Hamourgu, Frankfurcie n. M ., w Leriinie, 
Lipsku, Bazylei (Sawajcarja) i W rc“lawiu pp. Heeean 
Stein ft Veg ei [ w VTu Ini” F . LSh, B . Moeje, P o.™
1 8pt.i w Foananit' Kaaimierz Neumann Biurt anonsów] 
w Paryłu pułkownik Baeakowski, Faubourg Poisaonlen 
83. C g l o e a e n i a  prayjjnujc Ageneja p. Adams uar* 
rofour ł .  la Oroia Bo u * . 2  Paris. w K r a k o w i e  a a i f  
garnia Adolta Dygi  lińskiego.

O g l o s a e n l a  przyjmują sij za opłatą S eentów od m isji S. 
objjtośei jed -* , * wiersza drobrya drukien. (petit).

U sty  a pijniąda^T mają by< r r_jL,ian. f r a n c o  dc Admi­
nistracji PoUŁicg. " .  —  Listy reklama*/ jno
nie opioeaftowane nie podlogtją cpcaeic

G z & s  o < i i i o v i ó
ndesięczną prenm aeratę za m iesiąc S i e r p i e  

z przesyłką  pocztow ą w ilości 2  d r . wa

L u  ó w  3. sierpnia
Wśród niedorzecznych i śmiesznych spo­

rów nad pytaniem „co robić?" zapomnie­
liśmy o robotach narodowych, które i bez 
tej kwestji były dawniej pilnie wykony­
wane, a w teraźniejszych uzasauh ze spo­
tęgowaną gorliwością i ofiarnością powinne 
być dopilnowane. W tej mierze da^my 
miejsce korespondencji, którą otrzymaliśmy 
dziś z zagranicy od człowieka odznaczają­
cego się zawsze gorącym patrjotuzmem.

B r u k s e l i : 31 linca.
Może wam się dziwnem wyda na pięiw^zy 

rzut oka , odebrawaty li^t z te? stolicy koronek, 
fara i  kkrmestów, z tego kr< iku mrówczej-. pra­
cy a dkść p.ziomycn apiracyj, i to list z pre- 
>tea ją znalezienia mie-jAca w łanach wrszego or - 
gaik. M«’m jesmakże n.dzieję . że jeżeli zadacie 
sobie pracy w przeczytania do koń*.a słów r o -  
ic h , to i żel> sie sposób prz-prowadzenia myśli 
mojei, to poje debre isteucje, rozgrzeszą was 
do idzielenia im gościnności wpośród ważniej- 
azych i donioślejszych nowin ze W schodu..

Od lat atn przeszło, każdezawiklaniespr?w 
Europy, każda wojsa wybuchając pod jakimkol­
wiek bądź pretekstem, przy pies-a krążenia 
krwi w naszym organizmie . budzi z letargi tych, 
których czy dobrobyt, czy biedo fi, w takowy 
pogrążyły, ożywia nadzieję w sercach tych. w 
których ona nigdy wygarnąć nie może. — Eu­
ropa także wstrząśnięta jakimkolwiek z tych 
kataklizmów, ta Enropa, która w chwilach po- 
kojm i debrobytn, odtrąca zwyczajnie wszelką 
myśl o Polsue, jako ową zmorę przerywającą 
jej wygodne trawienie. — w chwilach grozy i 
przestrach!, by owe „M anę, Takel. Fłres-** wn 
źuia z wyspy Heleny s''ę n i> spra wdziły, —  o 
nas sobie przypomina, a nie mając dosyć serca 
i odwagi jako też znajomości rzeczy do posta­
wienia kwestji jasno ’ dobitnie, utywa nas nie­
stety za postrach tylk« przeciw tema. kogo fóę 
obawia. —  Musimy jednak być warci więcej *■ 
niżeli sami sit oceniamy, jeżeli je a  ;śmy postra­
chem kolotn, przed którym drżą rządy potjg eu­
ropejskich I —  Od pracy naszej u i wewnątrz, 
a działalności na zewnątrz, zależy tylko posta­
wienie spraw* na-zei na tem stanowisk* które 
jej się należy, a jednym z środków, ku temu 
jest jled^nie i ponczinie opjnjt publicznej in­
nych narodów, Itóre liestety' p n u .e , -  w ka­
żdym razie bardzo mało o nasze} Pr’ eszłości i 
teraźniejszości wiedzą —- Tym spnobarn dojść 
można tylko do otwarcia oczm tej opiuji, bała­
muconej płatremi pamfletaai wre gór n>. szych 
a faktem jett nie to  zaprzeczenia, że żyjemy 
w czasie, że nawet absolutna rząuy zawszą li­
czyć się muszą, a ozęsto i poddać się opinji pt- 
blicznej.

W  tym kierunku wyznajemy, żeśmy dotych­
czas zbyt uato robili: publicystyka w Bprawie 
naszej, w organach zagranicznej prasy była zbyt 
fcłabo rozwiniętą, i brak jej było w»*elkiej sy­
stematyczności i programu, a gdy tn i ówdzie 
spotkać można słów kilka nafi sympatycznych, 
to napiętnowaie ?ą one grnbą nieś wir don- ością 
rzeczy naszych; — organa nasze drikowsne w 
języki prawie nieznanym po za granioami, nie 
mogą wywrz o żadnego w pływ *, —  gdy z drn- 
giej strory opinja o nas cndzoziemoów tylko w 
strasznie ścieśnionych ramach jest nem zna­
ną. —  B o, i w td łig  cz"go my o niej sądzimy? 
Oto z kilkt pism niemi takich i to głównie wie­
deńskiego po kodzenia- któru choc dobrze poia- 
formowane, nie dają jednak wyobrażenia o opi­
nji wszechświata.

Język angielski, będąc u nas ogoini* eie-

kuanym wiadomości o opiuji w Augljf czernieiay 
z przekładów, które powyższe pisma nzn^jc. za 
stosowne pomieścić. —  Opinia prtsy francuskiej 
jest u n s Lajuęd-niej iak być m że reprezen­
towaną, bo najczęściej przez biga- o, owego sVo- 
czka polit ozno-literackiego, sprzedającego wczo­
raj bezsimiennie cQSłrstao rz erypospolitej, tsk 
jak dziś też handluje na rze z bosapartystów1 
Journal des Lebats i Temps jesreze gdzieniegdzie 
spotkać można lecz i resztą ani słycbu n nas o 
owym sastęoie powazoej prasy fraictt’ 1 iej.

Z  prasy tsts^zej, oprócz Le Nord osła io- 
iearo z zaprzedania swego, a pows echnie tu 
znanego t od Uuzwą Li jowmal rus<>e de bruxelles, 
który pywa wie>e gistowa^y w okolicach aa 
wi-ej rzeozypospolitej podwawelskiej, z przycz^my 
wpólro^ci sentymentów, i owej bladej i bez ko 
lor* rlukubracji znnnej pod nazwa L’lndepen 
donce Bdge, fabrykowanej bez przekonań poli 
ticzny h na zewnątrz, a dla spekil cji maiąc j 
oddzielne rumera dla Francji, oddzielne dl*. N ie­
miec, Austrji i Moskwy, żaden z organów tu 
e «zy h nie jest u Jas znany

Je a  ioh tu ?aó wisie, w ielk ich  kształtów, 
pr ekon ń, kolorów i doaiosl ś i- Ludek ter, 
sześciomilionowy k fóry pracą swoją i wytrwa 
‘ością 7rcaI‘zowsł ua pr:e*trzeni nie 4 ię fs w , 
jak nasze dawne Pokucie, bogect a i dobrófc t, 
któryi hlysmy nn,różno w gra i # cb rałej IMski 
szukali, ludek len pracuje dzień cały, wieczo­
rem czytać lubi cboó przy szkunoe nędzn°g<' 
piwa. Pisma w:ęo codsien^c r zchod^ą fio w 
dziesiątkach tysięo* egzem pi rzy — i °ńs t ' 
formują opinję publiczną Op:n a  **ś ta, choćby 
Beltji, n e  może nam być obojętną, i dla tego 
to za naj-miaó z nią wf^zych czytelników o i 
czasu do rzieu. komunikować wyjątki *
oraraiów nieznanych u wa^ a które mówią o 
nas pośrednio lub bezpośrednio, wziąłbym sobie 
za z-danie, jeżeli mi gościnności *,e odmówicie. 
Zdeaiem b^w em mojem. nie byłoby to bezu*y 
tecznem, gdyby każay w ten spo-ióp wyzyskiwał 
okrlicincśd, w pośród których ios go rzucił 
bo zympatyc-ne na ias poglądy obcych, byt*by 
nam pooie hą, a błędne rawet rojęcla, nieświa- 
d'-mosć lrb zła wola in*'ch w y w oł'ł ’ by mo*e 
repliki, dążące, do zdar la ma"ki obltdy, do spr^ 
stowania nieświadomości — jednam słowem do 
oświeceni- opinji mas obcych se Bprawie naszej. 
W izak cvgnnie nawet i ludy na pół azikie 
A lryki, ira ą swo e odgina, dba ąc o opirę. 
czyż mybyśmy tylko do tego n;e byli zdoh i ? — 
czyż my gotowi do najwyższych piświęoeń ż 'r- 
ci* i mien;a w chwilach bohaterskiego nastroju 
nie zd >lui jesteśm y do wytrwałości i małych 
oflar (bo bez o li ar do niczego dojść nie mozn?), 
w celn atrzwmania Europy w ciągłej o nas 
świadomości? 1  wsa^k to rzecz mała i wcale 
n« trndna: kilku ludzi dobrej woli w kraju, i 
kilkn po za jego granicami do teg t wystarczy...

Myśl tę wcale uie no wą poruszam, przypo­
minam ją wszystkim dobrze myślącym, a nioże 
—  może, trafli ona do przekonania choó k ilk i 
jednostek.

Eerupondincji polltycm ,Jji. Pol.”
P e t e r s b u r g  28. lip”a. 

Coraz gorzej! Z  plac* Vojn wiadomośni ya 
duvch, jakby tie  było wojny. Wielui ks. Kon 
utaułu reient in pdto carstwa, siedzi w swoim 
Pawłowski i auiTię myśli p ;bszrć w stolicy 

Sprawy domowe idą po dawnemu. Kto li  . e 
kradnie, lud w tędzy- uihilizm bierze górę. W ia­
domą jest wam zapewnie sprawa Brytniewa z 
tutejszego b*nku kredytu wzajemnego. P  zepa ło 
rczkradz:onych z bsnku przeszło 1 k  łOi'jpuow 
rubli, ale Brytniew raptem osza1*! czy też ciężko 
zachorował, teraz jest w sapitoli i nie ma kogo 
pociągnąć do odpowiedzialności

Nawet i strzelać na wiwat — coś n ie  strze­
lają ! Przed tygodniem bywało by Je jaka b’te»*a 
pomyślna, zaraz wielki trynmf, zaraz armaty

palą na wiwat, a popi Te Deu.n śpiewają, i Tak 
strzelali na wiwat z powodu AiJahanu —■ co 
b*?o słuszuem —  rle strzelali też i za Nibo- 
polis i za Szyjkę nawet Gdyby Bo*aparte nie 
boszc7)k, lub choć ty Wilhelm dzisiejszy w rota. 
J870, gti zalać tak k zali ua wiwat za lada zdo­
byciem fortoczki iub wą^o-u, ogłuchliby chyba 
wszyscy w Paryżu i Berlina.

Oa atuie strzelanie ua wiwat za Szypkę, 
nie powiodło się Bozsadziła działo, i siłą ga­
zów ^anorfier był tak silnie odrzn'ony do ściany 
ciasnych kazamat cytadeli, że głowę sobit 
trz skał i na miejscu rg ’nął- S^LzegÓlnieisze 
wywierają wrażenie te strzały ** wiwat trynm- 
ió ł  carskich na niesiczę mych więźniów polity 
cznyoh. duszących się w poaziemiac.n cytadeli.

Donos łem wam o wciąż odbywających się 
mtaj, przy d zwia^h zamkniętych, pomniejszych 
procesach politycznych, lecz za P rę m’eciecy
będziemy mieli z ,ów olbrzymią sprawę. Siewi^r- 
nyj Wiestnik donosi, że w pierwsł-ycn iniei u li­
stopada rozpocznie się l ite j proces 198 osób j t  
wini*nych o propagandę r iwoltcyjną- Kilka dni 
temu senator Peters kazi ł doręczvó obwinionym 
akt osiarżema, napisany p,-z z n Żelechowskie­
go, zaatępoe prokuratora Uwiezio*ycn „esl osób 
131. z których 40 w cytadeli Petropawłooskiej, 
gdzie niefortnuuie strzelają na wiwaL —  w 
więzi' ł  n śledczym 91, a res*ta oipawiadać bę­
dzie * wolnei nogi. Kobiet między obwinionymi 
jest 34 ; świadków powołanych prż*z proknrato- 
rję 427.

W  tairydzkim Ogrodzie, należącym niegdyś 
do Potemkiaa. miało się odbyć niedaruo naro- 
dnojs gulmje, tj. festyn ludowy w cześć odnie­
sionych zwycięstw (brzmi to nieco ironic*uie, 
lecz donoszę tak iak ogłoszonem było) nądTito- 
ksmi. Miała być mmzyka , fajerwerki i jakieś 
sztuki. mied*v któremi wytidzeiie w powietrze 
monitora Lufti Dżelil było głównem. Publiczność 
zwabioi a programem tłumnie pospieszyła i nic 
nie widziała Popsuły się maszynerje i komitet 
urządzający nroczyutuść, ogłosił zgromadzonym, 
że Lufr.i Dżelil nie wyleci w powietrze i nic z 
całej zabawy. Powstał szmer, później istna bm 
rza Każdy rzucał się do kasy po odbiór swyoh 
20 kopijek za bilet wchodowy, drudzy zas rzu­
cili się do restauracji, gdue powstała istna bój­
ka o krzesła i stoliki, ta k , że policja nareszcie 
wszystkich rozpędziła

Jaki jest kredyt rządu, ćowodem najlepszym, 
że aa 200-milionową pożyczkę podpisaa. dotąd 
tylko 116 miljonow. Subskr] bmci otrzymają 
przeto pełcą sumę swoich podpisów.

starcz] do zbicia zawistnie przekręcanych fak 
tów Lisvorji Polski p, zei p. v, Treitschke.

00 do instytucji Polski (naz^auyoh p^zez 
P- v. T  ,lim pige“), oto jest, co Baumer (któ- 
rego dziełu; Polens Unte.-gaug, w tłumaczeuiu 
polsriom ogłosił Karol Forster w lszym nume 
rze Teki naiodowej, a w przekładzie fran ci5iki’n 
w Paryżu w r. 1837) pisze o koastytucji poi 
skiej 3 ma a 1791 r.:

, wszystkich h tnstvtncyj -aprewadzouyoh 
ód kukuc zipsięcit lat. ta jest najdawniejszą prócz 
konstytucji północnej Ameryki.

„ Jakże wielką jest przeto dla Polaków 
chwilą iż mogli wydobyć się z położenia naj 
ni' korzystniejszego i najokropniejszego; z poło­
żeniu, w rtorem środki ro^psczy wymagafyoy 
uiwęt były pobłażania, iż nmieli nsdać sobie 
k-ustytucię w której, lepiej aniżęłi w którejkol­
wiek inLej próbie i ego rodzaju, prawdz: we mss. 
dy rozsądku i nauk' politycznej zdaj, się być i  
rzeczywistmone, godząc zaiazem. przeszłość, o 
be^ność i przyszłość.

r Anglia (doszłw do tego punktu, na jakim 
jest az iś , dopiero w 40 lat później, a Francja 
pozostaje w tym kierunku aż potąd.

„Tę to konstytucję nadali sobie Polaoy bez 
wylew* kropli krw i, b?z zadurzenia, słowem bez 
najmpiei cegt n^zcz reku własnobci.

„Dzieło tak piękne i tak rzadkie zasługi­
wało na długie życie i otwierało Polsce koleje 
aajwiększej pomyślność: Poawójia odpowiedzial­
ność oięży przeto na niegodziwych, którzy ska­
lali akt tak czysty, na potwarcach , którzy go 
osław ili, i na bezbożnych, którzy go zni­
szczyli."

1 takie to instytucje uazywa żółciowy p. v. 
Treitachke „lumpige." Nauka niemiecka świetnych 
"na reprezentantów; ma się czem szczycić ta pię­
kna ku.tnra!

B e r lin : 31. lipca.
Prof. Treitscbke miał odczyt w tutejszym 

uniwersytecie o Polsce. Pisarz ten, zapalony 
szerzycie! sławy swojego kraj* z uszczerbkiem 
innych maro łów, do pożądanego już tytułu fran- 
cuzożercy poczytał za zaszczytna, przekręcając 
lakla historji Polski na, korzyść j j zaborców, 
dodao tytnt wroga Polski i jej synów, których 
pogardliwie nazywa „Polaken!" Nio dziwnego, 
że zagorzały prisońl okazał się w swym odczy­
cie zaciętym nieprzyjaoh lem złnp-onej, męczęń- 
saiej Potoki i spotwarzał jej instytucje. Jest to 
własnością napuszonej i małej duszy deptać 
nogami skrępowanego nieprzyjaciela, nie mogą­
cego stanąć w swojej obronie, —  ale że gdy za- 
r?x !mi-ały Plsarz niewątpliwie ten swój zaw;stny 
płód nie bez powodu wyda, i w swem perjody- 
cznem piśmie w szeroki świat puśii, a może da 
i na inne języki przełożyć, pewnie też i z wa- 
►..iej strony uznacie za potrzebne poddać takowy 
pod sprawiedliwą, surową krytykę. Pozwólcie 

waszej l ędakcji awiócił na 
,  ® * \- Kaumer, b. tajnego r?dcy i nro-
fes< .a kistorji przy uniwersytecie berlińskim. 
Nigdy zaborcy Polski ni« byli energiczniej ua- 
piętnowani, jak przez zlanego w całym luzoiym 
świecie Baumera, który, pow!arzam, rmai to w 
Berlinie, i używał wielkich względów w naj­
wyższych sfer0,oh społeczeństwa. Ta powaga wy-

k U i n b u l  25. lipca.
Panuje tn ogromna oburs, nit na Ejtba pa­

szę za to, że zostawiwszy Riszczuk. na los 
szczęścia, do łtazgradu się comął, wypędziwszy 
wprzód w dziki sposób wszystkich koresponden­
tów z głównej swe! kwatery, * nawet i prysta- 
w óv wojskowych państw rozm ei, z powodu 
czego nadeszły tu ckargi na Ejubt.

Pogłoski, jakoby sułtan z rządem miał sie 
wyntość do Brussy do Małej Azji, nie mają nai- 
maiejs7ej podstawy, szczególne teraz, gdy świe­
że powodzenia oiężs tureckiego obudziłr nfuoftć 
w r rc.a'n wszystkich. Z  siedmiu wydawanych 
tutaj pism greckich, sześć zosiało »awi«»zonycŁ.

Powiadają, zo Mihemet A li miał telegra­
fem pytać Klapki o aprobatę swego plant 
działań.

Przegląd polityczny.
—  Wiadomości podane przez nas wczoraj o 

przebiegu i i eznltacie rady ministrów w W ie­
dniu potwierdzają się, przyozem dzienniki jedno­
głośnie podnoszą wielkie znaczenie udzielonego 
hrabiemu A ldrassemu pełnomocnictwa, świad­
czące o potężnem wzmocnieni* jego stanowiska. 
N, fr . Prssse ttrzymnie, że takie wotnm zaufa­
nia wktoda zakazem na hrabiego ciężki obowią­
zek pilnowania sie ogromnego, by je usprawie­
dliwić. Co szozegótoie uspokajające oddziaływa, 
podaje Presie, to mianowicie fakt, że podnoszona 
przedtem z takiem zamiłowaniem kweatja oku­
pacji a ewentualnie aneksji Boa*/i usuwa się na 
daRsy plan. Taką samą uwagę robi i Pesier 
Lloyd nadmieniająo, że wraz z zaniechaniem my­
śli oknoacji pries Anstrję, Auglja odstąpiłs od 
zamiart zajęcia Gtallipoli. Pester Lloyd mniema, 
że taka zgodność nie jest bynajmniej przypadko­
wą i w tem parlamentarnem postępowaniu upa­
truje rękę Midhata.

— Dobrze zawsze poinformowany pod wiglę- 
dom dyplomatycznym Berliner Mordugsoiatt, za 
mieszczą następujące oommtnigtó: Ażeby t -

trzymaó woluość i neutralność tjśó Dtniju, co 
jest żyw/tonjm itteresrm n i e m i e c k i e g o p a ń -  
s t w a ,  niemniej jav Asstro Węgiur, dalej ażeby 
m onę Czarne przywrócić lego n ijwłaściwsze®u 
przeznaczeń1'*, które w tom dla uai zewiera się, 
że tworzy ouo główny kamti odwodowy dla „ol- 
Drzymio wzrasttjącej surowej produkcji moskie­
wskich prowi*cyj," ku czemu bezwzględnie pe 
trzebaą jeat wolua przeprawa przez Dsrdanelle, 
okazuje się, jak nas zawiadamiają z dc Jconaie 
poinformowanego źródła, pożądanem dopilnowa­
nie tego, „a w razie potrzeby nawet znio- 
wolenie przymneowemi. chociaż- pewno wobec 
państw nie mających udzi&?i uie nieprzyjaolel- 
skiewi środkami, ażeby interesa te ze wssech 
stron w równej mierze zostały twyględnionc. 
Do tego jndnak *i«odzuWifain jest aby „ ż a d n e  
p o j e d y ń c z e  m o c a r s t w o  a n i  ż a d n e  
p o j e d y n c z a  m i e j s c o w o ś ć  n i e  p o z o ­
s t a w a ł y  w t r w a ł e m  p o s i a d a n i u  przy 
którego pomocy państwo posiadające przeważało­
by tylko swojemi interesami." Tekle zdanie, o 
ile sam; jesteśmy pewni tego, podnoszone będzie 
z uściskiem przez reprezentontów państwa nie- 
mieokiogc ifagraniteą pr^y każdej sposobności."

Z*jęcie takiego jimutu zapatrywania się ani 
Anglji ani Moskwie do g is t i  me przypadnie. 
Nie mnijj jednak zdauie pow] ts*e zasługuje na 
*w sg ę , przekonywijąc, że Niemoy chociaż z 
wielką oględnością mięuzeją się do kwestji wsrho- 
dnioj.

—  Z  Salzburga otn jm słŁ  Atig. Ztg. 31. 
lipca następujący telegram: Odeszło do mookiew- 
■ki £0 kanclerz* ks. Gorcz&kowa o ś w i a d ­
c z e n i e  A i B t r j i  tej treści, żo w skutek 
pizyjr nr przez Rumunję udział* w obecnych 
wojemych operacjach i wprowadzenia m )gkiew- 
skiej administracji w Bsłg&rji, tak, jak gdyby 
ta miała pozosta* prowincją moskiewską, naru­
szone są roichstadzkif ik łtdy  i anstrjackie u.- 
trresa są zagrożone i ośw itdcłeu > żąda w du­
chu tyci tkła^ów obowiązujących rękojm ji, w 
r*zie nie uczynienia tego, Anstrja poczytywać, 
się bęńzia- za zwolnioną od swoich zobowiązań*. 
Chociaż lyioby bardzo pożąuanem, piszą jeden 
wiedeński dziennik, aby oświadczenie to okaza­
ło się prawdziwe*, niepodobna jednak obdoniś 
przypuszczać tak stanewczegc wy-iąpienia Jak 
rneżna było pizewidzieó, telegramowi salcbtr- 
skieibi zaprzeczono już pofurzędownie. Zawsze 
jednak na nwugę za-ługuje, że berlińskie po.»- 
rzędowe korespondencje miiej więcej zadowolone 
są z teg o . r,s Moskale urząus ~ją s’ę na stały 
pobyt w B tłg ir ji, okociaż zgadzają się. że roz­
trząsanie tej kwestji jest przedwczesne, pouie- 
wai Ł.e cała jeszcze Fałgarja znaj duje się w rę­
kach Moskali. Notują ledkaL z powiem upodo­
baniem podaną naprzóc przez Post wiadomość, 
że to.ła/i iej*zy nii uiiecki poseł w Konstantyno­
pola, ka. Renas, wymieniony jest jako kandydat do 
przyszłego trom  bułgarskiego i nie zaniedbują 
zwracać nw* gi na t o , że po odrzuceniu kandy^ 
datnry ks. Ecymburskiego i Leichteubwskiego 
byłby to pretendent narazo włfściwy, ponieważ 
jest persona gratissima na moskiewskim dworze, 
a z Niemcami jest w stosunkach najściślejszych, 
a nawet pokrewnych.

—  Cogolniueant rozeałał ajentom swym de­
peszę w której zaprzecza wszelkim wiadomościom 
o rtmnńsko-serbskim wspólnem wystąpień.! i 
zawar< i i  odnośnej konwencji. —  Z  nadchodzą­
cych zaś z Belgradu wiadomości okazuje się, ze 
zwoto, nie skup zyny w ceir przyzwolenia na 
pieniądze, k i  czemu się taż niedawno przychy­
liła, było tylko pozorem ;,akohy potrzebne były 
środki militarne dia rozbrojenie rozbitych od­
działów tureakioh na serbskie terytorjum prze­
chodzący- h. W Serbii czekają tylko na pomyślną 
chwilę dla rozwiń ęoiu pewnej akcji i w tym 
celi prowadzą się ciągle wojeine przygoto­
wania.

W e Franoji jest teraz na porządku dzien­
nym mowa miana pszez M acM fhona w Bonr- 
gei. Wrażenie przez nią wywołane, jak się wy­
raża a prz, Ląarm jeden dziennik, ogran czyło 
się na tem , że w Paryżu, gdzie mowę tę po-

JULIA de TRLCOEUR,
N O  W  E  L  A  

OKTAWIUS2A FEUILLET A

(Ciąg dalszy.)
Otóż daleki od nawiązywania poufałych roz­

mów, unikał ioh odtąd jak najstaranniej. Zda­
wało się, że i J ul,a wytknęła sobie tan sam 
tryb postępowali*, chrouią-, się, z równąż gor­
liwością co Jerzy, cd spotkania się z nim sam 
na saw, przy zachowaniu atoli pozorów zgody. 
A lo młoda kobieta nie potrafiła tak jak jej oj- 
ezym panować nad sobą Umiał on, bez wido­
cznego sileiia się, zachować wszelk'* formy to 
warzyskie, ukryć trawiące go utrapienia; gdy 
łulji przychód iło to z truanością, i zaradziłaby 

się biedaczka przed każdym, ktoby ją obserwo­
wał. W  jej rzewnej, melodyjnej diazy odbywała 
się walkp okropna. L ica*  widując ją z daleka, 
przygnębioną zbyt ciężką dia nftj rolą, ucho 
dząoą v głąn ogrodu z dłonią tłoczącą piersi, 
jakby dla powstrzymania konwnlsyjnegn serca 
bicie : cznł się rozbrojonym straszną niedolą tej 
pięknej istoty.

Byłoż to politowanie? ozy tylko sa «o  poli­
towanie?

Zachowali® się, słowa, spojrzenia Klotyldy 
i męża jej córki, stały się jedoocześnb dla J e ­
rzego jelem bystrego i nieustannego badania. 
K ktylda przedstawiała się zawsze spokojuą. Po- 
goda jej czoła nie uległa żadnej znraL e. D zi­
wactwa też J ilji  nie zwracały jej szczególnej 
uwagi, bo była do nich przyuczoną. Nie prze­

widywała przepaści u stóp swoich: prędzejby w 
nią wpadła, niż się jej domyśliła

Jasna i miła blond fizirgnotnja pana de M o -, 
ras miała zawsze, podobnie jak i smnkła twarz j 
Jerzego, piętno cery bronzowej. Nie łatwe 
zatem było wyczytać na niej wrażenie silnej du- 
sty. dalekiej o i  upadku. Pod pewnym jednak 
względem dusza ta okazaia się. słabą. Lucan 
znał dobrze r* miękną miłość hrabiego do swej 
małżonki- Zdawało p u  się przeto niepodobień­
stwem, aby tak gwattowue uczucie, oędąc zara­
żone jadem nieufności, nie zdradziło Bię, choćby 
n»jmniei ?zym znakiem, po aa zewnątrz. Tego 
jednak nie dostrzegł. Zdarzało s!ę wprawdzie, 
iż dopatrzył przelotnego zmarszczenia brwi hra­
biego, dosłyszał zmienionego trochę dźwięku je 
*o głosu, przypisywał to atoli jedynie porywom 
owej zwykłej, nieokreślonej zazdrości, która od 
dawna Lawidzała bez wyraźnej przyczyny pana 
de Moras. Piotr zachowywał zresztą w pożyciu 
demowem tęż samą co i dawniej uśmiechającą 
się na wszystko obojętno fć. a krom tego przy- 
wiąsaiie stale do przyjaciel*.

Szlachetność taka zawstydzała Jerzego, i 
szalona porywała go chęłka wyznać hrabiemu, 
co się święi-., —  lec* wyspowiadaniem pię takiem, 
zrzucając ciężar z siebie; uzyżby nim nie obar­
czył, w sposób dotkliwy i. okrutny, swojego ko­
legi ? Wydając zaś tajemnicę słabej kobiety, nie 
popełniłżeby czynu podstępnego a podłego?

Wypadało, bądz co bądź, wytrwać do końca 
w strzeżeniu tajemnicy; — chociaż rozwiązanie 
jej nastąpiło prędzej, niż Lucan się tego tpo- 
dziewał.

Pewnego razu Klotylda z mężem i oboje 
państwo de Mora? wyjechali powozem dla zwie­
dzenia gruzów galerji, uależąoej do rzadkich o- 
sobliwości druidów. Rumowiska te leżą w głębi

malowniczej przystani, wyżłobioiej w ^prostoya- 
dtoj opoce z prawej strony półwyspu Niekształ­
tne ich masy stero/ą w jednym z zielonych wą 
wozów parnię Izy urwistemi skałami wzdłuż brie- 
gów morskich. Pomimo stromej fcb pochyłości 
dojeżdża się tam diogą wężykowatą do krańca
Bjatei zatoki.

Stanąwszy u kresu, Klotula i z Julją zaję­
ły się zdjęciom szkic* ze starożytne., świątyni 
Celtów mężczyźni zapalili cygau , następnie ca­
łe towarzystwo zachwycało s-'ę przypływem mo­
rza, wyrzucającego z rykiem spienione fale na
brzpff pi&5zc*y*ty» .

Postanowiono iść dato] na wyżynę pieszo 
aby nlżyć ciężar* koniom- Na znak Jerzego 
powóz toczył się zw oluaza  kawalkatą. Hrabia 
de Mora* podał rękę Klotyldzie i mdtli IO W 
górę krętą drożyną. Lacan zaczekał na Jul ę. 
zaieta właśiie rozmową * rybakiem, zakładają- 
cym »■ I ® "16 f 1*81* 0 w ' 0zplldl' '

—  . wrac&i<\c »'S
rlo inryeeo — oznajmia, że jest drnga, bez po-
r l l t d t r b m *  i m.ici .c i łJ  i - .  ta e * k . w 

P° %  NicŁ m S S  b o t £ . t . t . s d l .
miejscowych górali, może *tę stać trndną dla jej

*^ŻeJ ilja  po nowej naradzie z rybakiem, do- 
da1* :— On zspewnia. ze me grozi tam żadne 
niebezpieczeństwo i że dzieci nawet chodzą tam­
tędy codziennie. Barn doprowadzi mię do tej 
ścieżki... a pan bądź łsskaw zawiadomić mamę, 
46 stano i  celn przed wami.

—  Matka tm rie z obawy.
—  Proszę ją nspokoió, niech

ani a laba 1
sie nir.HPPri

Jerzy, wobec tak silnego po 'ianowi«nia, 
podszedł do służącego, niosącego szal i alba i  
Jul'i, polecił mu udać sie z wiadomością do K lo ­
tyldy, która już znikła z panem de Moras wśród 
gardtieli skalnych, a sam wracając do pa- 
sierbicy:

—  Slutę pan. —  zawołał.
— Jakco? ch'-o»z pójść ze mną?...
—  Nie inaczej.
Rybak przewodni >,zył im. Lecz wędrówka 

rzeczy wisi ,ie nie była łatwą Kamieiiste zakrę­
ty wśród piętn ących się ostrokończasty h era 
nitów utrudniały pochód; a choć odhgłosó była 
krótką, nasi podróżnicy utrudzili się zarąz na

sie PrZfvW&? a >na rozpoczęła
xP°s6d ż«tob liw y  nad i cl wspOl 

wmebowstąlni^iiem. Niezadługo atoli, gdy
PLZe; X!w-aIl ^  zawiłe urwiski schronie­
nie azikich kozłów niebezpieczeństwo nkszało
im B1r  ,^ łej ? rozi*- Szlak, którym się kie- 

! Uniknął *a śl skiej opoce, nie tracili 
jednak odwagi. L ic -n  kroczył naprzód w szale 
gorączkowym, oglądając się na Julję. Bezdenne 
przepaście rozpościerały się pod nimi; nad stro 
memi skałami sępy zataczały żałobne p erście- 

dalej widnokrąg ciągnął się h e t- daleko.. 
w nieskońozoność ! "Wysoczyzna, upajający szum 
bałwanów, powietrze parne, niebo ołowiane n- 
sposabi?ły do zawrotn głowy. A  gdy Jerzy, n- 
patryw.ł dogodnego miejsca na przystanek, 
krzyk J n lji: „Sła j !  słabo mi się robi!..," za 
leciał do jogo ucha,

Obrócił się, postąoił ko niej żywo z nare- 
żeniem stoczenia się do otchłani, i u ia n zy  i a 
silnie za rekę:

~  Żartujesz chyba pani —  ozwał się z 
przekąsem —  tuk* dzielna amazonka 1...
, ~  jej skrzydeł —  odpowiedziała sła­
bym głosem.

Lncan ciągnął ze sobą na pół omdlałą, a 
napotkawszy o kilkanaście kroków małą równi­
nę, odetchiął pełną piersią i objął kibić JnLi, 
chroniąa ją od upadku. Głowa niewiasty spoozęła 
La jego łonie. Słyszał gwałtowne bicie jej serca, 
lscz wzruszenie to ustawało zwolna, otworzyła 
zamriżone powieki i patrząc tkliwie lia swego 
wybawiciela szepnęła:

—  Jestem szczęśliwą!... choiałabynr tak a- 
mrzeó.

Lncan odsnnął ją z r a z i , potem chwycił w 
okamgnieniu, przycisnął do siebie rozpaczliwie, 
utop5ł obłąkany wzrok w jej obliczu i spojrzał 
w przepaść. Julji zdało się, że wybiła ich osta­
tnia godzin*, usta jej zbladły, jakaś melancho- 
lja i radość zajaśniała na jej twarzy i rzekła:

— Z  tobą !.. to nadmiar rozkoszy.
Wtem szmer głosów ludzkich rozległ się 

nad nimi. Luoan poznał, że była to gawęda 
Klotyldy z Piotrem, opuścił nsgle ręce i rozka­
zującym gestem wskazał pasierbicy ścieżkę wi­
jącą się do koła skały.

—  A  więc Bama! —  zawołała i postąpiła 
w górę.

Za kilka minut stnięli jrż  na najwyższym 
cyplu i opowiadili Klotyldzie o przygodach, co 
opóźniły ich przybycie. Zmięszanie obojga dało 
się policzyć na karb tych nieDezpieczeństw.

Dok. nast)



LZIfc wnlF POLSKI

sze żądanie wyrzucony został te stronnictwa amun;cję bafaże i kam‘oty —  i zaj^ł miasto, j co im wyznactono. Po ca iogoa ,innej pr-;w e roz- rera), „Hu.ah* marsz Lipińikiego wreszcie „Marsz 
jako zdrajca. Teraz zatryumfujemy nad R ow e  gdzie natychmiast przywróoił tureckie władze mowie od t o  wadzono ich d> wyznaczonych kwater, cisarski turecki" (grany pierwszy raz we Lwowij), 
rem, który doprowadził do zgnby drugie cesar- Moskale spalili wszystkie miejscowości, przez pop,zednii jednsk badał ith jeszcze jeaarał Nie który na ogólne żądanie obecnych gości, spewodowa-
stwo 1" które uciekali. Straty ich w tym dnin mnszą pokojczycki w kfreskach wyłąizi e wojskowych, no nie tylko oryginalnością kompozycji ale i niekła-

Interesnjącą bardzo wiadomość podaje No* oyó ogromne." | Dobrną* 27. lipca msn, sympatją dla Tnrków, muriat byś powtórzony.
woje wiremia. Oło, że mieszkańcy M oskw y/ Ze> Stambułu donoti korespondent Czasu21. Według wiarogodnych danych siły moAie- Spodziewamy się go udyszeć na festynie strażackim 
przejęci głęboka* wdzięcznością dla cesarza W il- j.pc& „ o d  czisn rozejścia Bałktfnów przez Mo- wskie w Dobiuczy są następujące: Korpus 14 w uedziele, na który pnbnczność tłumnie powinna
helma za j ‘go przyjazsą dla Moskwy politykę skwe , wyprawiono ztąd do Adr/anopola koleją ! okładający się z 2 dywizji piechot.ych, 17 i pospieszyć, mając obok piękna i cel szlachetny, któ-
pedczaa obecnego turecki sgo zatargn, wysyłają żelazną 27 500 lndzi i 86 armat, co wiem z lC-tej, każda po 2 brygad, brygada 2 pułki; ry tej^instytucji przodaje.

I ii* i 1 . V TQQ * tiłfrftł Tttio. 1 i - J .Al 4t.Ua * ’ ’ " “ ~ ~ " 1---*
pelczas obecnego tureckiego zatargu, wysyłają żelazną 27 500 lndzi i 86 armat, co wiem z kazia po i  Drygau, urygaia 2 pułki;
doń adres dziękczynny, kobiety zaś z tegoż mi a- ksiąg administracji tejże kolei; 15 000 przybyło \ P>lk 3 bata’ jony po 5 kampanji, z których je- 
sta dziergają, z t^goż samego powodu, wspa- tam one* daj i  Snlejmanem paszą. Pudłng wazy- dna strzelecka a 4 w  kompanji według

j i .  DUha .»1r* UikinypiSi/t AT • , i • t  i .  a  • l .1 _ i__ _ __• i ____ .  _! ____Irntnnlałi TirminnA znl) mflTl Iopt haowno taoniały dla Isidcia Bismarka kobierzec. Nowoje gtLich wiadomośoi, jakie tn posiadamy a między 
Wrsnia, ckw*ląc ten rozumny krok, dodaje nad- innemi i ajenta biura R*ntera, miało codziennie 
to, żb istotnie losy dawno jnż połączyły ćoisłym! prz/jeżażaó po 6 do 7000 z Deae A gacz; cały 
i nierozerwalnym związkiem awa narody tj. mo- ' kovpns Snlejmana wynoii 40.000 na przewie 
skiewski i niemiecki. Co do n b y n a j mn i e j  nie zienie których administracja kolei żei&zBej po 
przeczymy temu, a wdzięczność uważamy ta lecenia odebrała. W szystko to dodawszy do sto- 
bardzo piękne uczucie i mamy za dobre, że Mu- jących w Adryancpulu i okolicach 8000, siła 
skwa je manifestuj a, zn ‘anzza, że obok w i l - ,  wojsk tureckich skoncentrowanych tam ouegdai 
kiej polityki Prus i dla jej drobnej ma wielkie lajmniej 50 000 już liczyła, a dziś luk jutro po 
obowiązki. Teraz bowiem up. rząd pruski prze [ nadciągnienit rc.zi y korpusu Snlrjmana 75.000 
strzegą ściśle, aoy n; a nie wyramywal 3ię z . wynosić będz:e Obok miernych fortyfihaoyj A- 
podlanyeh moskiewskich od służby wojskowej i I dryanopoia, które w większej części jnż ukcń-
dla tego wydał rozporządzenie, aby wszyscy ci 
dzoziemey Oj Polacy z zaboru moskiewskiego) 
w nadgranicznych powiatach odsyłam byli bez- 
w»i uiikowo do kraju swego

W o j n a .
Buropejiki teatr wojny

Do Polit. Corrjsp. piszą ze Stambułu dnia 
25. lipca : Nowy wódz armji tureckiej znajduje 
się przy mej od 21. lipca. Depesza wzywają a 
do Stbmbmu zastała go w drodze, maszerujące­
go na czele dywizji z Nowego Bazaru doNuzu. 
W  Kilka minut po rozpieczętow«aiu depeszy, Me- 
hemet A li leciał ju ś do Stambułu, gdzie stanął 
umyślnym pociągiem z rana w piątek 20 Na­
tychmiast był przyjęty przez sułtana i zawiado- 
m.oiiy o nowem swem przozn-czeniu. Monarcha 
diugo luzmawiał z wodzem nowym birdzo ła­
skawie. Podarował mu szablę honorową lśniącą 
od drogich kamieni, dwa przepyszne dzianety, 
lunetę nadzwyczajnie kosztowną, a dalej 500 lir 
tureckich na koszta podióży, przyczem nadal 
mu prawa całkiem niezwykłe, ja t  np. prawo p j 
suwania na wyższy stopień i dekorowania tak 
dobrze żołnierzy i ifice iów , j k i jenerałów, a 
dalej prawo dziaŁn a we wszystkiem według 
swym pojęć i woli. Po oudjencji dnia tegoż w 
kilka godzin Mehemet A li leciał uż do W arny 
ma po*ładzie cesarsk-ego jachtu r Petrew Pi&le, 
a dalej koleją żelaztą z Warny do osnuli Że­
gnając go, -esarz s*pytał co myśli o sytuacji w 
ogóle? —  Mehemet odpowiedział, iż niepodob*a 
nazwać ją dobrą, lecz jeszcze nie ma nic stra­
conego, byle ndało się Osmana pajzę w ciąg i 
tygodnia ściągnąć z Widdynia do Plewny

Tenże dziennik donosi o ohwiluwym brakn 
broni, jaki się okazał w arsenałach stambulskich 
w skutek nieprayjścia na termin karabinów za­
mówionych w Ameryce. Wyprawiając co prę­
dzej improwizowane bataljony do Adrianopola, 
seraskierat znalazł się zmuszonym na razie aaó 
żołnierzom wyozłe oddawna z użycia skałkówki. 
Jeden tylko bataljon io»tał uzbrojony w kara­
biny 8aider’a, lecz n e  nmicjąc onchodzić się z 
bronią nieznaną żołnierze byli * wielkim kło­
pocie jak użyć. Na stacjach kolei pytali nrzę- 
dników kolejowych, czyby ich nie nauczyli tej 
sztuki, leoz naturalnie urzędnicy sami nie wie­
dząc, nie mogli wsk&zs sposobu. Działa Snlej- 
man pasza ma doskon i le , lecz wielu brak za­
przęgów i na zapotrzebowanie wysłania mu co- 
najprędzej k on i, pcjłaao mu konie zabrane od 
fiakrów, bo trudno wszystkiemu od razu u&star- 
czyć.

Ze Szum li Daily Telegraph otrzymuje na­
stępującą korespondencję pod dah-.m 29. f p c i :

, Przybyłem tn wł°.śnie w Rasęradn. Bitwa 
pod Eiyrdsze, półtory nuli w zachodnim kie­
runku od Raigrada, była "?i?lce zasjczyiną dla 
wojsk tureckich. Mtskab- pod csłoną pobliski^g-o 
lasku, napa tli na tureek' ob z i oto żyli g0. 
Twr y stawili adny opór skkow ek przeciw prze- 
mcgającym s łom. Pod siliyoa karabinowym o- 
gniem, nieprzyjaciel zbliżał się c- budzie, 
do okopów. Doszło d i tego że pa'ba z dz;ał 
stała się niemożliwą i szeregi stsręły naprzeciw 
siebie oko w oko. W  t"? chwili jedn .k d' strzegł 
Azys pas, a, *e gdy Moskale wszystkie s?roj * 
siły poprawrd .1 do ataku, on mo e jes cze 
świeży oataljon lży ć  do walk’ , Stanął też » m 
u& cze e tego bataljoin i tu poiiózł śmierć od 
kuli. bataljoa jednak poszedł śmiało naprzód. 
Na chwilę przedtem padł również ciężko nmiT, 
drugi turecki dowódzoa B’ais. Pomimo takich 
strat Turcy walczyli z zadziwiającą wytrwało­
ścią , odparli wszystkie ataki nieprzyjaciela, 
i zmus li go do odwrotu, przyczem Moskale po­
zostawił 600 zabitych i ramych. Z  porodu 
bardzo ciemne, nocy, niepodobna było ścigać 
lieprzy ja cielą, i tej samej przyczyny naza­
jutrz dopiero odłznkuno ciało Azys paszy, i r v  
zem z wielu rannymi odprowadzono do Raz- 
gradn. Z  braku ambulansów i leksny, okropne 
sceny odbywały się podezss tej drogi.*

O bitwie p o i Łowczą pizza koie>pjndent 
tegoż samego dziennika:

„W e  czwartek w no:y wyruszył Osman 
pasza z Plewny i na Ozyrykowo (4 mile na po­
łudnie zachód od Plewnyj pędrąc przed sobą 
kozaków przez j*ły piątek, dotarł w sobotę o 
wschód i e słońca lo Łowczy, Mcskale zajmowali 
tam mne w półkole oszańcowaie stanowiska, 
lew“im ikrzydłe-n oparci o Lewen (półtory mm 
od Łowczy), z efeatrum w samem mieście (Łow­
czy), zasłomonem potężną attylerją. Turcy za­
trzymali się pod miejscowością Ridowjau i zwa­
bili kn iobie Moskali. Ta wszczeła s:ę za cięć  
potyczka, trwąjąca dwie godziny, w ciągu któ­
rego to czasu T u ay  posuwali się baz przerwy 
naprzód. Tymczas m m-skewska pjeni?ota, usi­
łowała obej :c baterie tnreekie i uderzyć na

czono, armja tn moie stawić czoło aietylko oa- 
tej iii<, przeprawionej po za Bałkan armji mo 
akiewikiej, ale i reszcie nadchodzących Moskali. 
Przybycie Siiejmana uspokoiło nieco ludność 
Konat n-ynopola. Łada o«ria  morska lub z ia 
nej jakiejkolwiek przyczyny wynihłe opóźnię 
ni« wojsk Wiacaj^uych i  Czarnogóry, m„gło 
wydać na łup nieprzyjaciela korpus Reufa pasry 
z Adryanopolom, a następnie i stolioę państwu, 
bez najmniejszej pozostawioną obrony. Odet Jiuąl 
szczegófaiej sułtan po wieli oezicntych przepę­
dzonych nocach, obawiający s;ę We rozpaczli­
wego ruchu ludności s^ambzlsKiej, j .k  opanowa 
nia stolicy przez nioprzyiaci la. Pierwsza oba­
wa była nawet więuszą j zwłaszcza teraz pu wy­
zdrowienia znpeinem Mnrada.'

Z  Odessy piszą do Oołosu, że panuje tata 
obecnie gorączka dostaw dla a ro ji czynnej. Że 
miejscowi żydzi i przemysłowcy gjriiw ie się

rozlepiano na rogach ulic, aresztowało kilka o- z rezerwami pod osłoną celnych strzałów arty- wielu miesięcy tylk>, a na żywność otr^ymy- zapanowało wazedzie usposobienie, it rozważniejsi z posypuje zwolna, bo na to trzeba wielkich kapiu- 
sóo czytających ją , za rczmaite nieprzychylne lerji i teraz dopiero nastąpiła 
uwagi. Rząd francuski w dalszym eił gu roz- MoskalT z widkim wy­
wiązuje wszystko co tylko da się rozwiązać; taki p r z ó  napad Turków, . . . .  
los spotkał w ostatnich dniach loże woDomu- strasznej rzezi. Zwycięitwo jedtak piteBjrliłn m ją dobre uniformy i przyzwoite o b u - i - ;  m sio również zgrosbadzeńiw ludowe. bywa, żeby całe lato nie sprzyjało do knracji i mo-
linskit i stowarzyszenia spie a’ ów. Driennik s ę  na stronę Turków, i po sześ i"go4z;nn*j którzy z lich  odznaczają się prawdziwe w»isko-: „ H u r m o n ja *  Dosyć licznie zebrana pnbii- że być pewny, te gości urn nigdy nie zabraknie,

-     _ — ------- „i. z .. .................... ..............................Do tigo Zegestów nastręcza to wygede dla cierpią.
cych, że stacja kolejowa jest przy samym zakładzie 
i nie zachodzi potrzeba znosić niewygody jazdy za- 
kołowej.

Nie mała teł zasługę p dn szena się tsgo za­
kładu leetniczego przyp:sić mięły druwi. zlroj we- 
®®» p. Tytcsirn Szczepsńskifmn Od kilku Jat Ze 
■jrawozdió jego o t:m iti-jscu kąpidowem które 
corcczoie wydaje, jak i naocinie się przekcnoDir 
będąc tan. ^rzed kilka laty. a ter^z znajduje Welką 
różnice Ojrócz t go, że jest jednym z najzlolpiej- 
szych lekarzy, stara s e swą uprzejmością i zspobie- 
gliwośiią o wygody dla cierpiących, zaskarbić sobie 
wdzisezrośi opiazczi ący.li w zdrowia to miejsce 
kąpielowe. Nie pominie ładnej’ sposobności, jaka s’e 
tylko nr strefy, aoy uprzyjemnić pobyt sweim pa­
tentom Słowem, srósl się niemal z zakładem i radą 
i czynem szczerze dba o rizwój tegoż —  a właści. 
ciel ma w nim nietylko dobrego doradcę ale i jrzy- 
jaciela, W takich stosnnia h jeźli starania rŁ ści- 
ciola i lecarza bedą nadsl zespoione celem lozwrja 
t>~go zakłada zdrowiodajnego, to chociażby i własnym 
poŁ,oitawiony siłom —  Żegestów ma świetną prźy- 
i zł ość. C o mn też szczerze życie —  jak również 
mogę powiedzieć, że to życzenie k»żdj kto tylko 
tam przebywał razem ze mną wyznaje.

Stm yj 2. sierpnia. Posłem na sejm krajowy s 
w’ekszyth posiadłości obwodu Stryjskiego (w miej 
sce ś. p. M. Dzieduizychiego) wybrany Aleksander 
Raciborski, właściciel dóbr z Czerteka.

J a s ło  1. sierpni! Dnia 18. lipca r. b. zosta­
łem we -wany do dra FL Ziemiałkowskiego, bawią, 
cego w D«’„owcn. Przybywszy znalazłem podwinięcie 
nogi w kostce (snblDxatio), nie zwichniecie. Dzisiaj 
p. Z. jnż sie przechadza. Donoszę 0 tern w celu 
-prostowania mylnego ni;co doniesienia dzienników. 
Dr. Jan Biesiadecki, lekarz powiatowy.

W a s  szavra  1. sierpnia (Różne wiadom ości.) 
Podczas pożarn w dnin 15. lipca przy nliiy Długiej, 
piasenn^a z czterolettią córeczką inłrcIigaAąnt Z^jdla 
znajdowała sie w izbie na poddaszu. Zaskousoia pło- 
m eoiami nie m gła jnż rat wać »e  uciechą i „y- 
doWrwsiy s e przez okno na dach, roz ; z iw^m 
Krzykiem zaczęła wcł.ć pomccy. Wówcca^ IraaL 
Gelłinter, mała z, widząc groźne niebez^ieczióitwo, 
a nie mają t pou rgką araoiny, p„rwal półdrabki z 
wozów piet - ri ich stojących w dziedzińcu, pr»y po- 
i_ i y kilsu tb cnych powiązał je i z narażeniem 
*yci„ wdrapał sie na dach, zaąd szozełliwie oprowa­
dził na dól dziecie i pia» u ikr. Ten czyn szlachetny 
godzien jest wysokiego oznanu.

Czyttmy w Kur. Por.: Z pewnej okolicy krają 
dotoizą n, m, żs tamtejs"y sąd pikuju dziwną od­
znacza s e energją w i tiuwaniu k»r| a jeszcze szcze- 
gólmojizum laitosc waniem uitaw ęy i'nych. Pomie­
rzy innemi naprzykład, za odpadnie.ie cb ; au a tfzt- 
wika, skazano szewca na mies.ąc wieTienia. Sąd od- 
n awia też przyjmowania kaiceyj od apelujący. U, którzy 
pragną cdpowiadać z wolności. Niedawno sąd ten 
tatą rozpatrywał Bprawe. Ktoś posiadał dom, że ztś 
z powoln podeszłego wieku swego adminis‘racją tru- 
Jnić sie nie migi,, ział to ni syna i ten też i a rie- 
rai kontrakty, odbierał komorne i t. d. Trzeba wy­
padku, że jeden z lokatorów zadłużył sie, był wiec 
wezwany przed sądy o zapłacenie komornego. D?u> 
żnik tłumaczył sie, ni? jest obowiązany płacić 
rządcy, bo onociiż z  nim kontrakt zawierał, jednakże 
nie jest on istotnym domu właścicielem. Rządca tedy 
przegrał. Z kolei występuję ojciec, jut jako whści- 
ńel ».ć awul’. by sie, jo teraz spór jamy i rezstrwy-

straty dotychczasowe, głównie w skutek chorób, 
o wiele są m niejsie, ta k , że cała siła jeuerała 
Zimmermana, wr&z z c> palkatni kozauów i ar- 
tylerją wynosi zaledwie 20.00u, najwyżej 25.000,!

cia częśo materjalna rumuńskich kolei znajduje 
się w opłakanym stanie, tę tez Moskwa dostar­
czyła wczoraj 30 nowych lokomotyw i nmostwo 
wagonów dla zastąpienia rumuńskich

Gał acz 29. lipca (tei.)
Z  Warny douoszą o niezwykłym ruchu tu 

reckiej floty, i obawiają się wylądowania zna­
cznym sił w Kustendi/- Podobna dywersją by­
łaby bardzo kłopotliwa ala m osiiewbiega kor­
pusu jen. Ziidmerman-a, a tak się tego boją, że 
już mówiono o wylądowaniu wojik lureok.ch w 
K ilji (Bbssarnoja rumuńsia). Ryło to tylko po­
głoską; charakteryzuj a jednak wybjrme sy' 
tuaoję m d dolnym Danijem. Bzybki wymarsz 
pułku kozaokiego, Który dopiero cj pr.-.ybył, do 
Besscraoji, pud.cjcił tę obawy o usiłowanem wy­
lądowaniu Turków, i j vk awykle pode as wojny, 
pogłesuę jako l kt przedstawiono. W każdym 
jednak raz.e można oczekiwać, że Turcy skorzy­
stają z swego a solatnego pan waaia na Czar-
nem r orsu, aby lewe sarzyało armji moskiew 
ski-ij pr-.yna:mn ej niepokoić.

tym czynnościom ouuają, mu aic -  nnp£ oi|J% p .-traB *c*j»ką.
n&Wćt profesorowie miejscowego uniwersytetu, . 8°  -  >*u »«-• ■Ł z prawie ca y zn ij■-
<n,nl a s f .  ,>799 vaka.p.vinv iibrócić na n-ndia uan- J- W BU .yue, *»P' *1 ■# ają z Ja^s prze­

marsz 7ej i 15ej dywizji- D^wi je te, ja* sigKo we, obrócili aa zajęcia przemysłowe, i ea wła­
sną ręką trud.ią się dostawami dla armji, .o 
przyznacie, że jest ilość aziwnein. I  Łak up. je 
uien z odeskich uczonych zarządza kantorem ped- 
wód do Kiszyniewa za 450 rs. na miesiąc. K o ­
misja śledcza tymczasem dalej prowadzi głośną 
sprawę siana, o czem już wspominaliśmy —  obe­
cnie znowu sformowano dragą kcmi*ię dla śledz­
twa w kwestji sucuarów, które dostawiał nieja­
ki Małkowski, a które były zgnile.

lyrnowa 26. lipca.
W bitwach pod K&uniikiem i Szypką 

wzięto parę tysięcy jeńców. Korespondent Pros­
ty z kwatery moskiewskiej opowiada z tego po­
wodu szczegóły, które świadczą z .akia fanaty­
zmem prowadzoua jeet wojna. „W czoraj przy- 
oyli tu jeńcy z pod Kazailihm. Było icn ,50 
ni j  siu j  w i lody ló w, 14 o Acer ów i 1 imam. Za­
cznę od tego ostatniego. Wysmukłą postacią, 
w niebieskim kaftanie, z białym tnrDanem na 
głowie, a bardziej jeszcze ooliczeas iw-m wybi­
tnie odróżniał się on od reszty swoich towarzy­
szy. Tamci to proste, liohe żoicuctw, , jakie 
zwyKle bywa w twrecuiom wojsku. Wyżni ofi­
cerowie umieją wprawdzie wjrrażać się z łatwo 
śoią i pewną elegancją, przy tern w.izystziem 
jednakże są prośsi, skromni, otwarci. Z  imamem 
zupełnie co innegu. Stara się on ukrywać bia­
łe swe rę:e, aby nie zdradzały wzruszeń jakie 
przejmują go na samą myśl, Ze zawszony jest 
rozutwiaó z niewiernymi. Z  febrycznego drga­
nia usb jego, gdy nieprzyjaciel zwróci doń pyta­
nie, doiryślaó się można, zanim jedn* słowo wy­
powie, jaką przykrość odpowiedź tn nws’ mn 
sprawiać. A  jaka mimika towarzyszy każdemu 
słowu 1 Czoło się fałduje zmarszczkami, oczj 
występują na wierzch ciskają: promiouiami u^j 
głębszej nienawiści. Długa, czarna broda okala 
twarz a aoowej b a ości, niezmiernie przypomina­
jącą fisjonomją jezuity, a gdy mówi, usta tak 
mu bledną i martwieją jak gdyby resu  i krwi 
zDkgia do serca. Wszystkie odpowiedzi jego 
były krótkie i nadzwyczaj oględne. Na jrduo 
tylko odpowiedział # ittp-iną dokialnoscią. trdj 
go zapytano dla esego zabijali rannych, nśm e 
chnu się r* zkcs zjie i psmy aiiw*zy zape p ne o Ocze­
kującej go za to nigrodzia w raju i o lic -ayA  
iu-yskam  jakn dosUuą mu się w u lzŁ l?, 
pow icdiiił Lrótko: .Koran tak . iii,kaiuje\ — 
„A  czy nie k.zano wam osz.zijdzać raftayek?" 
—  „Takiego rozkazu nie otrzymaliśmy o i  n i­
kogo".

Imam badan był w obecności w. księcia 
Mikołaja, w ogrodzie małego domin w Marino- 
p ilt, gdzie wssyscy wzięci do niewoli oficero­
wie, przedstawiani byli w. księciu. W .  ksiąśę 
sielział Ha kanapie, obok stał syn jego, dalej 
Niepokojczj ski, Cxerka»ki i inni dygnitarze 
Oficerowie, żołnierza z obozu, obywatele z mia­
sta i 1 e g j o u y b u ł g a r s k i e (V) które bra­
ły iśz<ał w bitwie pod Kazanlikiem, a obecnie 
eskortowały j?ń:ów  —  stanowili tło obrazu. 
Mieszkańcy poznali iw arna, gdy ż poprzednio był 
on ulemem w wielkim meczecie Tyrnowy.

Syn wielkiego księcia przypomniał so l‘ef że 
jednego z oficerów widział przy wzięciu T /r- 
uowy, gdzie Turcy pom.mo doikonałycli pozycyj, 
uciekli przed Moskalami. Jeńcy prowadzeni bjli 
przez cały obóz moskiewski najprzód do kance- 
iayi polowej, gdtie odebrano raport eskortują, 
cego oficera, a następnie po spisan a ogólnego 
protokołu i zanitowaniu nazwiA oficerów, żoł­
nierzy odasł*,no do przezutczoiyoh dla moh ka­
naków, oficerów zań ziprowadzono do w. księcia, 
który oczekiwał na nich, siedząc w ogrodzie 
przed namiotem. Badanie odbywało się za po- 
średiiótwem tłumacza. Zwrócono uwagę, że po­
między jeńcami znajdują się i murzyni, na zapy­
lanie więc zkąd który jest rodem, odpowiedzieli, 
że pochodzą z Anatolji, Egiptu i z Tripolis, 
prze vażnie zaś z Rumelji. Ze Stambułu wyprą

zdaje, nie będą tworzy" oso n go korpuiu, ale 
pczoitmą mezaieżneui od s ebie, aby w dinym 
razie wzmocnio który z istniejących korpusów. 

Pressa odebrała następujące telegramy : 
B u k a r e s z t  1. sierpnia. Rjzultat.iitewpoi 

Plewią dotyohczas niewiadomy. Tt, i jlz o  w. Jo 
mo że za trzy dni przybędzie tn transport z 
2000 rannych. W skuwA zbniitowania 3’ę jeń­
ców -ureciich w Zimaicy aie mało było stiachn 
Moskwa na dobre stchórzyła, leci obecnie wazy 
stko się uspokoiło-

B i  i  a r e s z t  1. sierpnia. Obiega pegia 
ska o l ir  udani* się osutaiegc ataku n&Pieanę 
jak i poprzednich. JU -.skwie ciągle pędzą posiłki 
za J*«a j tak , że w Jassach tizeba ó /ło  watrzy 
nać pociąg, osobowe.

Drugi korpus rujuński miał jnż przejść 
Dunaj pod Płket. Dla pierwszego przygotowuj] 
prziprawę o milę poniżej uji-oia Timokn do D i  
najn.

Wddesley i Berchtholdsheim edwełani ten 
do Londynu drngi do W iedni- przejeżdżali wczc 
raj przez Bnkar ,azt.

S t a m b u ł  1. sierpnia. Siojąoe w Eilipo- 
polt nie więcej jak 1 0 00  ln zM odebrały ro/yaz 
cofnąć się w przjpadkn zbliżenia się Moskwy. 
Sałiac ma się ndau do Czataliźa dla obejrzenia 
fortytlkacyj Śtauibnlskich.

W Dagestanie powstańcy znowu się ruszyli 
z wielkim zapała h.

T y fi i s 31. lipca. Przeszłej niedzieli kiika 
szwadronów dsgieatadskiego i Siewierskiego pnł 
ku, odbyły rek<nesans pod WiziHkienem i Kar- 
sem , przyczea. nie obeszło si j  bea potyczki z 
przeduiemi tgreckięmi strażami, w której Mo 
-k le stracili 6 vfi e-ów i 65 żołnierzy. Jener&ł 
■Heiaan zachorował; Koa&row także siaby na 
tjins.

Z Tarnopola donoszą nam, że wielkie poczynio-
  no przygotowania n« festyn „Gwiazdy" „arnopolłkiej

kompletu pcwiano być 260 lndzi, lecz baciąc na i „Harmonji", na Kióry kapela Tow. Farmonji pod
-----------  wiAorn,a ™ ~i._i.-i. -L -iL  kierownictwen J Sahurera ze Lwowa przybędzie i

poaczas festyju koncert odegra. Fnbliczność tamo 
polika pozlawiona mnzyki wojskowej od wielu lat,

_______  ..w- -w _ pizyjmi" bei wątpienia rarzą kapelę serdecznie, tem-
tj. połowę tego, co dotychczas podawano' Rezerw j bardziej że w towarzystwie E.rmonji jest projekt,
jeszcze nie m a, bo tak zwane rezerwowe bata- dostarczać miastom prowincjonalnym ze szuoły Har- 
ljony dopiero w dradze. W  Braile stoi j?den i|monji kapelistów, z etago lakłe Tarnopol niezawo- 
jedyny tylko bataijon. W  atutek ciągłego nży- dmt korzystać będzie, gdyż brak kapeli miejscowej

często cznć się dawaii. Festyn, o którym wspomina 
my, olbędJe się 12 sierpnia.

P o s i e d z e n i e  B a d y  m i e j s k i e j  sapo 
wiedriane nr, dzień 2. sierpni; dla braku kompletu 
nie cabylo się. „

Z a t w ie r d z e n ie  w y b o r ó w  m a r s z e l  
i o w k l c b .  Cesarz pestanowieniem z ania 9. li­
pca 1877 zatwierdził wybór pp. Romana Wiodka, 
właściciela dóbr na prezesa, a ki. Wincentego Wą- 
bikiewicza rz. kat. proboszcza i inspektora sskół, na 
zastępcę prezesa Rany powiatowej w Bochni; Wła­
dysława br. Czechowicza, zarządcę dóbr i przełoto- 
nrgo obszaru dworskiego w Giinuie i ń apliteach, 
na prezesa, a ks. Micbała HLbowickiego gr. kat, 
proiijłzca i dziekana w Brzeźeuach, na zaitępcą 
prezesa Rady powiatowej w Brzełaaaih; Włodzi­
mierza Cieleckiego właściciela dóbr, na prezesa, a 
dr. Antoniego Czaezkowskiego, adwokata krajowego 
w Czorthowie, na zastępcę prezesa Rady powiatowej 
w Ozortkowie; Glus‘ awa Koziorooskiego, właściciela 
dóbr, ca prezesa, a Franciszka Szczgpaaowskiego, 
wlaściciek uólr, na zastępcę prezesa Rady powiato­
wej w Gorlicach; Karola br. Brun.ckiego, właści­
ciela dóbr, na pnzasa, a Al-ksandra Kos3kiewicza 
właściciel dóbr i burmiitrza w Bobowie, na zastę­
pcę prezesa Rsdf po wiato wej w Grybowie; Michała 
Lenartowicza, ck. notarjueza w liorodsuCt; na pre­
zesa, a Władysława Wiel wiejstirgo, wlalciciila dóbr 
na zastępcę prezesa Rany powiatowej w Horoienee, 
FraucUzka Jasińskiego, w łaście1 ek dóbr, na preze­
sa, a ks. Jana Koblańshiego, gr kat. proboszcza i 
dziek na w Kołomyi, na zastępcę prezesa Rady po 
wistowej w Kołomyi; dr Karola Wnrsta, ck. nota- 
rjuiza, na prensa a Jana Grego owicza, Łarządcę 
dóbr i przełożonego obsziru dworskiego w Źabin, 
na zastępcę prezesa Kady powiatowej w Kossowie; 
Pawła Popieia, właściciela dóbr, na prezesa, a Al­
freda Milieskiego, właściciela dóbr, na zaitę >cę pre­
zesa Rady powiatowej w Krakowie; Maksymiljsna 
Marszałkowicza, właściciela dóbr, na prezesa, % Ka­
rola Górę, c. k. adjnakta sądu powiatowego w Li- 
manowie, na zastęp lę prezesa Rady powiatowej w 
Limanowie.

P . S t a n is ła w  S s a c h o w s h l ,  doktor pra­
wa fakultetu paryskiego, po złożeniu egzamlnn no. 
stryfitacji dnu. 4 1 p a, otrzymał doktorat praw uu* 
strjacki, & następnie po odbytem z nim colloquium 
d. 25. lipca i wykładzie habilitacyjnym d. 31. lipct. 
w kwestjach „O przedawnieniu s. argi i de actione 
n ito ', został docentem praw* rzymskiego w uniwer 
sytecie lwowskim.

(w) T u r y s t a  a  lw O u te ii-^ a e fce ii . Na 
pnszJe Gały koło Yecses pojawił się prznd kilka 
tygodniami, jat d inoJ N. test. Journal, pewien 
człowiek, który się przedstawił jako Łukasz Jawo­
rek, profesor z Krakowa i najął na dłuższy ozas 
pomieizkanie w oberży. Ciągle r« bił wycieczki w 
okolicę trwające po kilka dni, a resztę etanu prze­
pędzał w swem pomieszkania biznitannie rysując 
Pewnego urzędnika zdziwiło to zatrudnienie turysty 

w n eobteności jego zrobiono rewizję i znaleziono 
wielką ilość map wojskowych, pUny twierdzy Ko­
morna, okolic Miror-Ycsarhely i listy, z których się 
pokazało, że p. profesor jest właściwie moskiewskim 
oficirem inśynierjt i ntzywa lię Mikołaj Patronów. 
Aresztowano go.

D o u liiN ic iifa  p o  I c y j i i c .  Pewien wUś i 
ciel realnoś A przy ulicy Klc-parowskiej zamknął swo­
ją lokatoikę i szynka kj na klucz i LłódKę w jej 
właencm pomieszkania w nocy z 1. na 2 bm, Po­
wodem ao tego czjna miało być nieporozumietie i 
spór w wykonywaniu tej gałęzi przemysłowej. Po­
krzywdzona szynkarka wniosła o«karżenie o gwałt 
publiczny*.

M .j mi a Wailawik, ż ma ełeśli, została 2. bm 
przejechał * i cieleśnie uszkodzoną skutkiem szybkiej 
i nieostrożnej jazdy włościanina, przeciwko któremu 
wytoczono śledztwo karne. Waclawik musiano umie­
ścić w szpitala.

S ta u  p o w i e t r z a .  Dziś 3. sieipnia +  19u R. 
Deszcz,

A u s t r i a  i  W
W i e d e ń  2. sierpnia Presa zapisije 

W fły7 Hspnhaj^ący, jnfei p & t a n o o -  a 
tnitj radzie iasuisiv<*.f aw^adło s -rai .łć , i radzi 
ńia ^obrania potrzó^ych 25 miljoaów la-ąd^ć 
°* wi«lkśzyth mstytniftw b^uhewy. h kredytu us 
akcepta; dsiennik ten nuienn z ptwnoś :ią , że 
kroki fiuaiuo^e, i miLtśrne, sj, itocrzt-bi.-, 
«n ią  tylko dla potęgi i godności Anstro-W ęgier 
i mogą rychły pokój aprowadzn. Pressa d w ai
* Buzaresitą, źa WuJesley i Berchtoishaim 
imiuttiui Jeitegaci przy giósrn&j kwater «y no- 
akiewskioj) odwołani zostali, pierwszy do Lon- 

Sn\  i 11®1 d0 Wiednia.
Podaliśmy przed kilku dniami telegramy 

dziennika Węgierskiego Nemzeti Hirlap o rzeko- 
mem n kroczeniu wojsk aufcttjaikieh. do ziem pol­
skich pod berłem moskietfskiem zostających o 
odezwie cesarz* an«vrjackiego do Polaków i t. d. 
Dziś nalmiuŁiamy, że te iror czno z*,rtobliWto 
te legra* ! lrooiły niesłychane wrażenie w We 
grzech, w izje tyląo dziennik ten di szedł, me 
wchodząc w krytyczne ocenienie rzeczonych te 
legratnów, pizyjmowaso wieść tą , biorąc ją z* 
prawdziwą > z oni iijiinu iu . P(> ^'-isoach od uyiy 
się uroczyste tnin.f5sta>,je; z wieln zaś miejsco­
wości wyRa.Hu dziękczynne adresy do cesarza au­
striackiego. Naturalnie po dniaoh wesela nastą­
pi! smutek, bo przekona*o s ię , że to Hirlapa 
żart tylko.

skrzydła rów octeśnie z gwałtownym attkiem ŵ eai zostali przed pię;m blisko tygodniami, a 
frostowym w telli przełamania turecki go cen-1 raaruz do Kazanlika odbyli w ciągu 22 ani. Z  
ttnm. p cią  ku było ich tam tylko 3000, następnie

jfromka.
lwów  i*. 3 sierpnia, 

Z g r o m a d z e n ie  l o d o w e ,  o któr.go pro­
jekcie donieśliśmy wczorj, przyjdzie do skutku już 
z pewmśjią. Władza poiityc«iui, jak sljszymy. nie 
ma nil przeciwko teicu. W niodzielę tedy, ogół Im 
dniś.i lwowskiej, ttk gorąco pojmujący ścsle związ­
ki, jakie zachodzą powiędły sprawą poliką a wtehe-

B r a h ó w  2. lipca. Pani Anna z Treutleców 
Belciowa, oflarowsł* na rzeuz stowarzyszenia ubo­
gich uczniów szkół Indowych krakowskich 100 słr.

zubjwiązała się corocznie Ikładaś' kwotę tah4 samą 
na cel pomienlony. Szczodrobliwość taka nie tylko 
zasługuje na publiczne nzuan’e, lecz powinna się 
także stać zachętą dla drugich, albowiem stowarzy­
szeni rzeczone jeit jednem z najpożyteczniejszych, 
przyczynia iitf bowiem do wykształcenia głównlo tej 
mlcizitży, która karjery szuka w rzemiośle.

(zf.) Ż e g e s t ó n  1. sierpnia Dziwnem się to wyda, 
żo ze wizystLich pra7 ie miejsc kąpielowycl krajowych 
a nawet zagranicznych znajdzie publiczność w dzien­
nikach pewne wi&aomości i reklamy niejako, a Ź«- 
gestdw pomijany zupełnie milczeniem, pomimo że za­
sługuje na to z wieln względów. Znać że sam nie 
stara s*ę o to, trzymając się starego pisy tło wia: 

siedź w kącie, znajdą cię." 1 rzeczywiście' fak ob­
darzony od natury, że nie potrzebuje sztucznych re­
klam i zachęty do udawania się w to piękne i zdro- 
wioiajne ustronie. Zawład to nie wielki i nie zbyt 
wiele pomieścić może gości, i dla tego zawsze jest 
przepełniony i zarzucany bezustannie zapytaniami i 
prośbo mi o mieszkania, Tego roku jnż przei >łc 400 
osób było tu na kuracji, a z pewnością poczwórna 
liczba, j*śli nie więcej, gościłaby co roku, gdyby

gniącie nie i«aiefea. żadnej wątpliwości. Iuac.ej się 
frzecia* stało.̂  Sędzia p>3zerpnąwsty procedurę po­
stępowaniu z jakichś przedpotopowych ustaw, moty­
wując wyrok: zc jakkolwiek pan t n a ten jest nie­
zaprzeczonym właśc.ciJem domu, to jednakie skoro 
nie składa dowodów i skoro kon rakt nie jest napi- 
s.ny na jogo imię, uważa pretensję za niewłaściwą 
i... właściciela domn od żądania o l lokatora zapłaty 
komornego odsąita.** Do kog.ż zatem w tym razie 
nalożeć powinno komorne?

Pogrzeb zwłok ś. p. jener Ja Witkowskiego, 
b. prezydm a naszego miasta, tdbył się wceoraj o 
godzinie 5 i pół po południu z koś ioła św. Anto­
niego pr.j ulicy Senatorskiej, na cmentarz Powąz 
kuwiki. E sportowa! ks. kanonik M ścieki w asy­
stencji duchowieństwo, za Krrawaiem postępowała 
rodz.na i naczelnik kiajn Kctiiebue, enz wieln do­
stojników i urzędników.

uołos uonosi, że drogi żelazna brzrsko-kij >w- 
ska nie ugod z.la się na zn,ełne bezpłatn) przewo­
żenie sanitarny-h joiiąęów towarzystwa „cterwouogo 
krzjża," Umowa nastąpJa w ten sposób, żo jeżeli 
pr z a wózka wyżej wynienionych pociągów prztwyższy 
i-Siług obowiąaającej taiyfj sumę 50 cii tysięcy ru­
bli, to towarzystwo prztwyżkę tę zap aoi w razie 
zaś przaoiwnym, zarząd k.Jei w-zelkił po. i^gi sani­
tarne gotów jest z&darmo przewozić,

i  o z n a ń  1 i.erpnia. Ną wcztrajsze wjjr.e 
zelranie touaizystwa tntcjizego przemysłowego, do 
3t.h kwadrausy na dziowiątą zebrało się, licząc z za 
rządem, aż 17 członków. Ponieważ walne zebranie, 
aby ważne stanowić mogło nchwały, wymaga kou- 
p.etn najmniej 2u całonLów, zatem prezes iar*ądn 
p. Pfitzner rn ewolony był dla brakn odpowiedniego 
kompletu zebranie to odro zyć. Na kilkaset crłonków 
znalazło się więc aż 17, którzy uwazsli za obowią­
zek przyjść na zebranio, czy to nie ciekawe ?

Dowiadn emy się, że p. WŁ Bardzki kupił od 
buka „Gotha" ry erskie dobra Kłony w powiecie 
Grodzkim, 2.000 morgów are-łu, za cenę 245.000 
marek

Pomiędzy rcb tniksmi, zi trudnionymi na dwercu 
Trzemeszyńskim, objawiało się ju i w poniedziałek, 
jak do Osideuische Ztg. donoszą, żywe cburzenie, 
które nazajntn. zamieniło się w roz,uch formalny, 
lizyczyną tego był stachmistn. który od dwóch ty­
godni nie zapłaci/ robotnikom zasłsg i w ogoli do< 
btuwoinie płacić nie chciał. Żandarmi w Trzemesznie 
załogujący musieli więc wkroczyć w to a nazamprzóc. 
aiekztow&li zzacŁn.iutrza, którego zaprowadzili do 
biura policyjnego, aby tam sprawę w zgodny imla 
twlć sposób. "W drodze do biura towarzyszyli im 
wzburzeni robotnicy uiiłnjący czynnie napaść na szaoh- 
mistrya, w skutek czegu widzieli się żandarmi na- 
reszJe zniewoleni dobyć broni, przyezem dzóeh ro­
botników ciętko poranili. Po uwięzieniu nareszcie 
ośmin robotników, k’ ó;zy najwięcej hałasowali- uśmie­
rzył się rozruch, t robotnic) rozeszli się.

W ie d e ń  2. sierp. ( Kroni ka w iedeńska.)
Wczoraj w południc odwidził Midhata paszę ogiel-

dnią, będzie miał sposobni śó, głcśay dać wyrtz swo-j Zakład mógł tylko pomieścić w Bwoich lokalach. I ski poseł sir Andrew Buchanan i zabawił n niego
.  , ____        , — _____im uczuciom i zapatrywaniom. Z przyjsmn śoią kot 1 Przygnać naloty, że właściciel p. KaiOl Madweczky przeszłe Lnsdrans Następnie przjbyli do niego Ale-

Osman pasza był przecież na to przygotn- nadeszły posiłki. Niektó.zy z nick nie ćtrzy- statojemy przy tej sposobności, ic w skutek wczo- nie szczędzi s.arań i co rok coś doładowuje, zapro- kc pasza i jen. Klapka i odbyli przeszło godzinną 
Wdny. Pchnął naprzód całą swą piechotę wraz mali żołun od wieli lat, inn' szczęśliwsi, od rajszych doniesień o klaskaj- Mosnali, tak radosne wadza ulep&.ema i upiększenia —  ale to wszystko konfeu^cję,—  Pociągiem kurjerikim kolei zacnodf
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przybył wczoraj z rana do Wiednia hr. Harry Ar- 
nim, były pn*eł niemiecki w Pi ryżn. Znać na nim 
ś'ady eiężkej słabości. Hr. A r t  im pozo.tar.ie tntaj 
kilka dni, następnie ma ma na kurację do Karlsba­
du'.— Przytył tutaj z Bukrr-gz u rumuński minister 
spraw zev netrznycli Kogolniceaao. — W cesarskiej 
kancelarji gab 'netowej zjawił s’ę przedwczoraj pe 
wien słowicki wyri bnik, łąRjacy konKczuie au 
-djencji. ma bowiem złoti ć wafcne zeznania. Wk.ótce 
pokaz; to sio. te bielak jest chery na nnyśle. Od­
dano go do szpitala —Nieznanemu złodziejowi 2 lal * 
sio genjalna sztuczka: Do niejakiej Leopoldyny Bau­
er. tony handlarza o ' ocami, przyszedł przed połu­
dniem, podczas gdy jej mą i poszedł na targ , jakiś 
człowiek i przedstawił kią jako posłaniec Bauera, żą-

koło Algsriear, a kończyć miedzy Tangerem a Zen- 
tą na afrykańskim brzegu. Podmorska część tunelu 
wynosić będzie 9 mil.

W l iO iit iy n łe  n la V y  »?ę w 'ych dniach 
dwa romanse osnute na tle polskich poi; ń i 
iyaia. Jednym z nich jest rom-.ns „Tz’ ,“ napisany 
przez Miss Kathlean zianej w ś wiecie lite­
ra' k ‘m pod pseu Toiiaiem G^ace Ramsay, Drugim zaś 
powieść „B n ' Roses“ cżyłi „Małżeństwo Heleny

tudzież rent zaległych asygnowano uprawnionym do 
końca czerwca 3 877 roku w 1 * owakim okręgu admini­
stracyjnym 58,562 159 zł. 13 */a o t , w krakowskim okręgu 
administracyjnym 34,324.835 zł 1 ct., a w W. Ks. Kra- 
kowskiem 3,543 378 zł. ^ 6  ct.

O desira  d o  p p . giispodarŁy, opraw ia ją *  
t y c h  c h m i e l  w  n a s z y m  k u j n .  Podcz-s gdy Jęcz­
mień przy wyrobie piwa daje się zastąpić częściowo przy­
najmniej innem i, skrobię lub oukiei zawierającymi pro •

O ś w i ę c i m  1. sierpnia. (O i ajencji ban. u galioyj- j B r  a  1 1  a  1« s i e r p n i a .  i JOll H i l ł ą  
skiego dla hacdiu i przemysłu). Spęd wołów 1562. Targ (w  B o s a ra b ji rn m u ń sk ió j nad D u n a jem ) w y l ą -  
dosyć ożywiony Płacono za 100 kilo mięsa złr. 53 -58. d o w a l i  ¥ l i r c j :  Sta r a z i e  J e d e n  b a t a U o H  
120 sztuk pozo.taje niesprzsdauych. Z kupców zsgrani- ( s i ę  OSZUflCOWał , u s y p a ł  b a t e r j e  i  l i ­
cznych nikt nie przybył.

Mf linów sklej.  ̂ ^  pracy jest pilarz znany duktami przeoiwnie chmiel jest przy wyrooie piwa nie-
pod pieudt niocom .Wiara

K o m l s ś a r o w - U o ą t r o m s k l j ,  kuśnierz, 
many zbawca ijcia cara od zamachu Karakasowa, 
cbsjptuy majątkiem i wszelkiemi dobroaziejaiwy, jak 
wiadomo, nie znifibł tego szczęścia, jakiem 1 1 nt

dsjąc 15 zł., mątowi jej bowiem zabrakło pieniędzy, niego sypnął, rozfił się i dziś tet z piwodu jijań* 
na zaknpno owoców. N i potwierdzenie swego po- »twa wykluczony został nkazem z dnia 13. z. m 
słanuictwa pokazał jej prótny mętowski pugilares w stopiiu lAmi.trza z słutby wrjskowej. 
który ona dobrze znała. Bez wahania dała mn pui* (w) L i s t  «I4» B l s m a  A a . DaHś „pat.jota 
Bauer pieniądze, których żądsł i nieznajomy odszedł węgierski4* tadeiłit do pruskiego konsulatu w Peaz- 
co prędzej. Nie minęło pór godziny— przychodzi d o ( Cio lut pisany po węgiersku objętości kilku arkuszy, 
domu Bauer bardzo zmartwiony i opowiad- ienie, zaadresowany do ks. Bismarcka, w którym prosi 
ża mu na targa skradziono pugilares, w którym by-1 kanclerza, »by bronił Turków, bo Mc.zwa ujarzmiw 
ło 30 zł. Oboje padli ofiarą tego samego zuchwałego a>j w. Perlę weźmie siv do Anscrji List (eu pclo
rzezimieszka.

P a r y  A 80. lipcn. ( D i o b i a z g i  paryski e . )  J 
W tych aniacn zgorzał w Pary tu na przedmieściu 
św. Antoniego przytułek dii sioret, zwany pwszecn 
nie „Orphtliaat” , którego historia jest castępn’’ą«a : 
Ody toiatniejsza chsetsarzowa Eugenja wychodziła 
za mąt,  rsda municypalna paryska postanowiła ofii- 
rować jej naszyjnik wartości 600,000 fr. Eugenja 
nie eheiała irzyjąć naszyjnika, lecz przyjęła jego ce­
nę, do której dołożyła a własnej szkatuły drugie tyło 
i kaztła wybudować zakład dla sierot po rzemieślni­
kach. Po dojściu do pełnoletucś j  wyihowanki tegc 
zaLładu otraym* wały possg Obecnie zakład ma być 
odbudowany zosztem państwa i miasta.

—  Pierwszą nrgredę w zakresie malarstwa, tz. 
„prix do Rome“ przyznała akad*mją sztuk pięknyeh 
Teoba’ dowi Char tran nc»ni wi CabiaeL,

—  Pierw*; ą nagrodę na popisie dramatycznym 
w konserwatorjum przyznano pannie J nhien, która 
z niepospolitym artyzmem wykonała wielce trudną 
rolę z imlucj traiedji Woltera Godnym zastanowienia 
jest, iż panna Jsllien liczy już 28 lat i tylko 7 mie­
sięcy pozostawała w konserwatoriom na nauce.

—  Niewyczerpany Juljusz Verue znów napisał, 
jakby to nazwać, nt*ór p. t. „Kapitan 8uvłdac“ , 
któreg w łaśnie wj»zedi tom lszy. Czytaliśmy jeden 
nitęp teg' ntwc.ru, odraacsaiący się niezmiernie buj­
ną fautaz ą i nieamieraie z jmują .y. Uprz*>d*jm je 
dnak, iż d * czytania zabierać *'e aalety z pewną 
znwjon ością k<>«mograri. Autor bowiem każe wędro

tc< no jrzetlcmaczyć na niemieckie.

* O g l o j u - i a  1. , .  v -l-> w e „G z . L w o »  “ z 2. bm
L i c y t a c j a .  Realność 1. 123, 161 i 216 w Brukowcach 
(pcw. Śniatyn) Cena wy w. 350 zł., 140 zł. i 60 ct. — 
Realność 1. 616 w Rożnowie ipuw. Śniatyn) Ceua wyw. 
300 z ł .— Realn-.'ć 1. 101 w wisłoczku (pow. Rymanćw). 
Cena wyw 150 zł. — Realność 1. 19 w Dąbrowie (pcw. 
Sambor). Cena wyw. 105 zł. — Realność 1. 56, 37 i 21 
w Kobie Stary cc [pow. Sambor). Cena wyw. 350, 300 i 
480 zł. — R odu  ić 1. 57 w Jane (pow. Nisko). Cena 
wyw. 435 zł, — Realność ł. 57 w ZJyni (pow. Gorlice). 
Cepa wyw. 220 zł. — Realność 1. 16 w Przedmieściu Sę- 
dziszowokiem (pow. Rzeszów). Cena wyw. 1060 zł. — 
Realność 1. 6 w R erlychow ie (pow. Jaworów). Cena wyw. 
350 zł. L i c y t a n  B a n k  w ł o ś c i a ń s k i .  — O b w i e ­
s z c z e n i e .  Po, a la radcy przy Iwo w. wyższym sądzie 
krajów. Ił klasy j st do obsadzenia.

zbędnym msterjałsm, którego pomimo wszelkich najroz­
maitszych prób, żadne inne ciało zastąpić nie może.

Gez chmielu o piwie pomyśleć jLtret nie można, zaś 
w miejsce chmielu i  a d n e  g o  i n n e g o  n i e  p o s i a d a ­
my  s a r o g a i  a. Z tej przyczyny potrzeba chmielu jest 
bardzo wielka. Przy dzisiejszym stanie wyrobu p.wa 
spotrzebuje się rocznie przeszło 120 mlljonów Cdtrtićw 
chmiel u, a gdy produkcja piwa ciągle je .zc -e  wzrasta, 
tc i coraz więcej chmielu będzie potrzeba, tern bardziej, 
że coraz więcej wchodzą w użycie piwa lekkie , ale za 
;0 gorzkie, wymagające większego dodatau chmielu.  ̂

I Chmiel należy, jak witaomo, do rzędu roślin, zmie­
niających nadzwyczaj rozmaicie swe jakości według od­
miany klimatu, gleby, uprawy i zbioru, i które się też . 
jedynie wedłng jakości swoich oceniają i płacą. Różnica i 
mianowioie ceny pomiędzy dobrym i średnim chmielem, 1 
jest jak wiadomo bardzo znaczna. Na targu chmielnym

U s t a t n t o  w M o h m ś g i
Wylądow&kie oddział* tureckiego koło Kllji 

w Beasarabji rumuńskiej t. j. ua pyłach operują­
cego w Dobruczy korpusu tureckiego jest uwagi 
gftduą dy*er*ją, je-.z większe znaczenie tylko 
wtedybyśmy tri przypisywali, gdyby tam Tnr- 
cja mogła wyj^dnó przynajmniej ze 20.ou0 ludzi, 
gdyż tylko w takim razie mogłaby opanować 
drogi etapne i dowozowe Moskali przeszkodzić 
rozpoczętej tamtędy budowie drogi ielazuej, za­
jąć Braiłę i Gi_ft.cz, i naiobić niesłychanego,ta 
rbpr tu carowi i tym siedmin figurom jego fami- 
lji, które’ się wybrały dc uszczęśliwienia Buł- 
gaaji Muły oaaział nie wiele zrob i, a zresztą 
Turkom sakoda fak rozpraszać siły. Zresztą 
Moskale jut przed kilku dniami przeczuwali tę 
dywersję, be im doniesiono, że pod Wuruą wiel­
ki rucb 8<alków przewozowych.

Ostatnie telegramy stambulskie są dowo­
dem, że turecki armja w Bumclji przyszła tak­
że do kroków zaczepnych, i ped Jom dafrą,

płaci się w pierwszym rzędzie chmiel miejski ze Sadu, E g k i g s g r ą  i KazanUkiem zaczyna Moskałów 
po mm chmiel Spalterski, następnie chmiel wiejski, sadz- 1 p , k o w a ć  nąpowrót W Wąwozy bałkańskie. Kor­
ki i ■paltersKi, chmiel styryjski, najprzedniej.-j w. i t̂em-' " gBy moskiewskie, które się tam zrajdują. mogą
hergski, goraki bawarski,najprzMniejezy polski i francu- być ZUpełnio Odcięte : -----

Dziai literacko-artystyczny.
L w ó w  2 sierpnia. W X X  zeszycie niemieckie­

go czasopisma w Scattgardzie a HaPbsrgsra p tyt. 
„IlJnstr3rte Welt“ wychodzącego,^ a w szczególności 
na stronicy 50] przedstawiony jest droeworyt war 
szawsk.- go artysty Andrioll-go, a odnoszący się do 
tego drzeworytu opis opiewa: „Obraz cocny zżycia 
warszawskiego.* Poświęcenie za odbndawanie Polski.

Pominąwszy, że nmiaszozenie takiego podpisn na 
obraeie, który w oryginale mieści napis „Ouihół pa­
miątki grobu Zbawiciela-  jest wierutnem kłamstwem,

. , , . . . .  , . . jtu nadto jest podłą denoncjacią wobec cenzury mo-
wcć « wojemn bohaterowi kolejno po wszystkich .4wra-1 akiew»kiej i artyście pod rrąien moskiewskim prze 
tach systemn słonsczneą >. Ciytając odwrotnie nazwi nleDrzviemności Drzvst.a.iv
sko s e r v a d a c , będziemy mieli o a d a v r e s  (tra­
py) ; zapewne autor wyjaśni natfępnls, dla czego 0- 
br&ł feki tytuł d <tąd jednak z teg. cośmy przeczy­
tali domyiliś się tego nie możemy.

W  warown’ Mont-Yalerien, naletąoej do pnsn 
fortyfiVanyiimg j m. Paryża wypróżniano 30 iy»3ęoy
granatów, do czego nzywano narzędzi drewnianych 
i miedzianych. W dwóch dniach byłaby robota ukoń­
czoną . 6 iy dnia 23 bn nastąpi* wybuch, którego 
cfiirą paaio 6 żołnierzy od artyierji. Pododier Fran- 
kaoffir, który tą robotą zawiadywał, i pod którego 
ręką wybuch niuąpił, wyrzucony siłą wybuchu 6 
metrów ponał bastjou. tył jeszcze tyle, iż zeznał, 
że nie było żadnej pvzy zyny wybuchu gdyż wyp.ó 
żnianie pocisków cdbywało się należycie.

I .o n d y u  30. lipie. Korespondent z Ports- 
month do Daily News donosi, że na pokład okrętu 
„Enfratts* j»ki.s niezcajtmn osoba prsyti»nsporto- 
wala wielką ilość egzemp'aizy brosziury p. t. „Stu 
lecie rossyjskiej poRtyki,41 zawiera ą-.ej gwałtowne 
napady na Mosl a’ i które sierżant rozdzielił między 
fcaf gę- W ypadek teu sprawił niemałe wrażenie w ko­
łach wojskowych

N o n y  11 b y t e h  w  t e c h n i c e  k o l e j o ­
w e j z wojny v schodmej. Koleje moskiewskie mają, 
jak wiadomo, tory 1 n u  ze od torów kolei europej­
skich. Urządzenie to odgraniczające Mo>kwę od re 
szty Europy l zaprowa izone w celach własnej obro­
ny, okazjo się obecnie, gdy oiratowi pazury odrosły, 
i tenże je w celach Łab rczych poza własne granice 
wyciągnął, jako bardzo niedogodne i spóźniająca do­
wóz materjałów wojennych, które przy pnejśoiu z 
kolei o torach i , ,t ,  ycL na szersze i odwrotnie, prze 
ładowane być mu zą Objęcie zarząln kolei rumuń­
skich nie wystarczało Moskwie, ominęb w'ęc w czę­
ści wy* wspomnianą zawedę, rrzehndoMijąo kolej 
Jassy-TJngheni 20 _iiom«tró,7 dlngą i posiadającą 
tory szerokie, w ten sposób , tc na tej przestrzeni 
już od początku czerwca pnc’ągi europejskie lub mo­
skiewskie kursować m tgą. K lej ta składa się obe- 
cn:e z 4 szyn, obok siebie na tej samej pedstawie 
zi mnej i ua tych samych progach leżących , t. j. z 
dwóch par zyn, z których jedna para jest ułożoną 
na szerokość toru europij*kiego a droga moskiew­
skiego. Łatwem to było do mku ecsaieiu na b *ią 
cej linji, trudność leżała w urządzeniu zwrotnic na 
rozjazdach dworcowy h Z-arotnioe te zostały skom 
biuowane dla obn szerokości toró v a pomocą przy- 
rządó w z iiusmi druciauemi (Draht*eilzng»vorrichtung). 
Dwóch lud*i obiłngaje taką zwrotnicę, tj. każdy tyl 
ko sr ój tor.

TJr ądz.nie to jest skomplik,wanem i nie może 
być nazwane doskona-em , jest jednak pierws*.em w 
swoim, rodzajn, i przyznać trzeba, te dokonanem zo­
stało w rzeczywiście krótkim czasie sześciu tygodni 
i kosztami stosunkt wo bardzo małemi. Stacja Un- 
gbeni złączoną więc zoitała za pomocą tej k o l e i  
w o j e n n e j  z mchem kontynentalnych kolei, a ko 
rzysft rtąd dla celów wojennych Moskwy wielka.

P .  B l a n c ,  sławny ltierżawc_i domów gry w 
Monaco, umarł w tych dniach w Szwnjcarji w 70. 
roku życia i pozostawił kolosalny mąjątek. Córka 
jego i jedyna dziedziczka wyszła niedawno temn za 
mąż za księciu Radziwiłła.

(r )  P o t w o r n i  r o d z i c e .  Z  Pilzna czeskie 
go donoszą: We średę pewien włościanin z Rzezie 
don'6ił do tutejszego starostwa, że mi łtonkowie 
Cnbr W tejże Wli od dłuższego ezasn trzymają swą 
oórkę Barbarę uwięzioną w chlewie. Komisja ndata 
t*ę myehmiast nu wskj zuuc miejsce w towarzystwie 
żandarmów. Okropny widok przedstawił sic po 0- 
twarcin chlewa: Ośmnastoletnia dziewczyna prawie 
bez żadnej odzieży leżała w niskim chlewie na ka­
pie słomy i gnoju. Nogi jej w skutek nieczystości o 
kryte były całe ranami. Podług jeg zeznań, trzyma­
no ją dwa lata w tern okropnem więzieniu, * to 1 
powodu, że chciała opuścić dom rodzicielski, gdzie 
się z nią niegodziwie obch idzono. Potwornych rodzi­
ców uwięziono.

(w) T u n e l  m i ę d z y  A n d a lu z ją  a  A -  
f r y h ą ,  Projektem połączenia Gibraltaru z T.nge- 
rcm zaczynają się na seijo zajmować. Z Marsyljl 
donoszą do Messager du Midi, ze prrybyli tam hi­
szpańscy inżynierowie w celn zaknpna machin do

by wają temu co najmnisj nieprzyjemności przysporzyć 
może.

Edward Hallber«cr, redaktor rztoz u0go czaso­
pisma, zafcpił pewnie od artysty kliszę powyższego 
drzeworytu , który w N 327 ł 1874 r w Tygodniku 
Jlastruwanym warszawskim po raz pierwszy się po­
jawił i polesił któremuś ze swych Wupółprat uwników, 
iaby do obrazu t'go napisał objaśnienie.

Otóż Paweł Fach* w bninej wyobraźni podnie­
conej apewne zilkn szklankami „bawara41 w artykuł, 
p. n. „8cena nouua z życia warszawskiego* napisał 
do tego obrazu następujący artykuł. Autor opowiada, 
iś w zimie szedł przez ulicę Auguitjanów w Warsza­
wie, i ujrzał przeł szparą drzwi kościeła 0 0  Kapu­
cynów światło.

Wchodzi do kościoła i njrzat o okropności! gar­
stkę ludzi rozmaitych stanów modlących się n ołta­
rza, obok którego taca przepełaiona ałotemi i srobr- 
nemi monetami a oraz banknotami —  antor artyknln 
przeżegnał się, iżby nie myślano, żo jest szpiegiem. 
Przy ołtarzu stał Dominikanin i kazał sfanatyzowa- 
nym Polakom (»łc), porównując ukrzyżowanego Chry­
stusa z Polską. Po każenia zabrzmiał śpiew „bog 
Dozę Polsoa44 (G m  erhalte Polen).

„Pieśń ta nie zawiera porywającej melodji, która 
do walki z wrogiem podnieca, jak tony Marsyljankl, 
dla tego t«ż pieśń ta nie uzyskała praw obywatel 
stwa na koli ziemskiej, jest 10 pieśń skargi przeciw 
ciemięzcom, która tylko Polakom podobać się mogła, 
ponieważ ci nroili sobie, iż ich ciemiężą, podczas gdy 
im obecnie barii) dobrze,' a pnynajmnięj lepiej jak 
za dawnych rządów arystokracji i panów. Po odśpie­
wania, powiada dalej szan. antor tego artykułu, dą­
żył każdy, aby złożyć na t*ey ofiarę, i ja toż, aby 
nie wzbudzić podejrzenia, rzuciłem pieniądz ztosy.—  
Musze bowiem wyznać, Ze było to w en wili, w któ­
rej lada podejrzenie mogło mi przysporzyć spotkanie 
się ze sztyletem lun stryczkiem jednego z żandarmów 
wieszających.* 1

Powyższy artyknl nie potrzebnje komentarza, 
dii wić się tylko trzeba, jak może redakcja pisma po­
ważnego, nie wchodząc w treść artyknln, przy,mować 
do druku takie obrzydłe fałsze.

Z  obrazu przedstawiającego tbcLfil męki pań­
skiej zrobił autor jakąś tajmuiazą scenę noezą, 0- 
pisuje schadzkę w kościele, lecz tak nio/grsbaie kła­
mie, iż w końcu tam się łapie w swe sidła. Na po­
czątku artykułu powiada, iż ciemność panował* w 
kościele i tylko kilka świec ma/ą pizeatrztń kościoła 
oświecało, a to , aby njść cznjnojci władzy, W końcu 
zaś, iż śpiewano pieśń „bog boże Poleca* z fanaty­
cznym zapnłem.

Koroną zaś całego artykułu jest ncńcowy ustęp,

ski. Za tom idzie zwyczajny frankoński, wurtembu: ski, 
badeńsld, polski, aTzafflfj, a nąstepnie dopiero n a j p r z e ­
d n i e j s z y  g a l i c y j s k i .  Chmiel galicyjski najprzedniej­
szy zajmuje tedy teraz w sprzedaży do orowarów co do 
swej dobroci s z o t  ta z rzędu miejsce. Otóż O ile mi 
w iadom o, uprawiamy tu w kraju wiele doskonałego 
chmielu, który handlarze zakupują, a potem nie jako ga­
licyjski, lecz jako cLmiel sadzki sprzedają. Wielu na- 
_!yoh producentów chmielu dostaje nawet zazwyczaj od 
kupców w d k i ra  chmiel, które się uastgpnie plombują i 
zaopatrzą świadectwami jako prawdziwy chmiel eadzki.

Gdy obeuuie zostające pod mojem kierown.ctwem la- 
boratorjum chemicznej technologji przy naszej unademji 
technicznej, w nowym gmachu akademickim całkiem no 
wo i zupełnie zostało nrządzene, skutkiem czego mam 
obecnie dosyć miejsca i środki potrzebne do przedsiębra­
nia rozleglejszyeh pric i rozbiorów, mniemam , że przy­
służę się krajowi, jeżeli oznaczę dokładnie własności lep ­
szych gatunków uprawianego u nas chmielu, wporówna- 
niu ze sła znyin chm-elem badz iiem i spalterakim.

Calem oznaczenia będzie dowiedzieć s i ę :
1) Jaki chmiel uprawiamy w kraju i czy nie otizy- 

mujer_y, albo czy nie moglibyśmy w niektórych okoii- 
cznuściach otrzymać chmiel, równający się dobrocią miej­
skiemu chmielowi sadzkiemu ?

2) Czy kultura chmielu u nas odbywa się jak należy 
poa względem uprawy, cżlssn, zbioru, upoi,.bu przecho 
wywauiace i konsecwacji?

Z  rozpoznan a "powyższych izciegółów wypływają 
następują korzyści

Po pierwsze: żo w okolicach, z położenia swego i 
gleby uprawie chmielu szczególnie sprzyjających, mogła 
by się uprawa tej tak znacząc ,, dochód przynoszącej ro­
śliny rozszerzyć i prodnkcja taaowej powiększyć.

Powtóre: że przez ogłoszenie wyniku tych rozbio­
rów we właściwych pismach specjsinych mogliby się isto 
tnie konsumenci chmielu, mianowicie b-owarnicy, z na­
szym produktem zapoznać, przez co przedniejsze gatun­
ki naszego chmielu we pójdą w świat jako chmiel s a d z  
k i ,  lecz jako g a l i c y j s k i ,  a cen* jego podniesie się 
»k przedniego gslioyjskiego chmielu nie na korzyść han­

dlarzy lecz .smychże Uasiyeh producentów.
Pozwalam soLie tedy prosić naszych pp. gospodarzy 

trudniących się uprawą najlepszego chmielu n nas, aże­
by w swym własnym interesie, jsLo też w interesie pod­
niesienia uprąwy chmielu w kraju w ogó le , w roku bie­
żącym, raczyli zwrócić szczególną uwagę na cały prze 
bieg uprawy chmielnej, tak przez cały ciąg wzrostu, jak 
też co ao ozatu i sposobu zbioru. Następnie raczą mi 
przysłać próbkę gotowego jnź chmielu, jaki się w worki 
pakuje, w ilości ukuło jednego 1 llograma, z dukładnem 
puaamem adresu i okuLcy, w której przysłany chmiel 
aię uprawia. Chmiel musi być zapakowany w puszce bla­
szanej z pokrywą, którą po wierzchu jeszcze pęcherzom 
lub papierem zalepić należy, aby powietrze do środka 
puszki przystępu nie miaro.

Mam naazi. ję  że będę mógł sam w roku bieżąiym 
pojechać do Sadu, abjr tam ua miejscu zaopatrzyć się w 
próby tamtejszego ohmielu n-ia,ik.ego i wiejskiego, po­
trzebne un do porównawczych chmielu naszego krajowe­
go rozbiorów.

Jeżeli nasi pp. gospodarze, uprawiający chmiel, u- 
względuią interes tan swój własny, jak i krajowy, to są­
dzę że chętnie projekt mój przyjmą 1 wezwaniu niniej­
szemu zadość uczynić zechcą. Przestrzedz tylko muszę 
prosie, ażeby przysłane mi próbki me były umyślnie 
tym celu dobieraue, ale wz ęte na chybi ł  t r a f i ł  
przygotowań, s o już na sprzedaż chmielu, gdyż w t.k i 
tylko razle doświadczenia moje dadzą d ,kładny 
wdsiwy obraz ja_0sci lepszych gatuckoa naszego chmielu 
tak iz orzeczenie moje w praktyce jak najsnolej się yo-
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twierdzi.
Dr. R u d o l f  G u . i e b e r  

1 demji technicznej.
g , profesor przy c. k. aka-

B a d a  o d d z ia ła  A ow arzystw a fo sp od n r- 
fe k ie g tf ogłasza 00 następuje: Ponieważ uchwalony przez 

który w dosłownem przytoczyłem tłumaczeniu , gdzie Xi. radę Ogólną statut nowy, którego zatwierdzenia nie- 
autor mówi, iż uciemiężanie Polaków jewt niojonem, u&wem spodziewać się należy, stanowi w § 8 iż: „Prócz 

ża im bardzo dobrze pod Lnntem moskiewskim a wała i  ki obowiązkowej winien każdy członek wnosić przez 
dalej, iz dla uchronienia się od stryczka lab sztyletu lat pi§0 do ktgy Iuwarzystwa 2u rroo. od tejże wkład- 
żandarma w ie ją c e g o , rznoit zloty pieniądz n a j ^  ,#lum utworłeuia funduszu żelaznego,* przeto okazał

1 zgniecione, jeżeliby a 3 
Ocmanowi paszy wspólnie 1 Mehmrd A liv  po­
wiódł skombinowany ruch na linję Sistowo Po­
nowa.

Feszteński dziennik H on, bęćąey organem 
teraźniejszego iniiiisterstwa, podaje dnia 1. bm. 
komunikat, konstatujący, że w łonie rządu za­
panowała zgodność zipjiLa co do środków i ce­
lów. Dotychczasowe doniesienia o ilości i użyciu 
korpnsów armj są bezpodstawne. Uchwały nie 
będą dziennikom udzielone. Nie masz mowy o 
okupacji; ale możebne jest wmięszanie się w 
interesa ludzkość) a pewną jest obrona żywo­
tnych interesów monarchji. Pomiędzy znakomi­
tościami, które są zupełnie zadowolone z uchwał 
rady iuii istrów, znajdije się jedna z najwięk­
szych militarnych i dyplomatycznych powag W ę­
gier.

Z  PesztY donoszą także dnia 1. bm.: Jeu. 
Klapka czyniąc zadość zaproszenii Mehmeda 
Alego paszy, który mu pozostawił samemu ułoże­
nie wszelkich warunków, odj&żdżajntro lab poju­
trze do St&mbułu.

z b r o i ł ;  t e r a z  p r z y b y w a j ą  n o w e  oW re* 
t a  a w o j s k i e m  t u r e c b  te n t , k t ó r e  w y -  
ul a d a ją  n a  k ąd . W y s ia n o  t a m  p u ł k  
k o s a k ś w .

S t a m b u k  2 ,  s i e r p n i a  ' . . i e c i o r e U r  
T e l e g r a m  H u le jm a n t*  p a en y  p o t w i e r ­
d z a  o d z y s k  a n ie  E sk  i - C i ^ .  y  p r z e z  T u r ­
k ó w .  S tu ło  ckę t o  d n ia  3 1 . l ip e a  p o  
z a c ię t e j  w a le e .  M o s k a l i  z  w i e l k i e m i  
s t r a t a m i  w y p ę d z o n o .  W k r a c z a ją c e  
d o  m ia s t a  w o j s k a  t n ? e e k ie  m i a ł y  je -  
l i c z ą  d o  w a lc z e n ia  z  l u d n o ś c i ą  b u ł ­
g a r s k ą ,  k t ó r u  z  d o m ó w  i  c e r k w i  s t r z e ­
l a ł a  n a  w o j s k o  i  b r u n i ła  s ię  d o  u p a ­
d ł e g o .  O b ie g a  p o g ł o s k u ,  l e  S u le jm u n  
u d e r z y  t e r a z  t a  f t e z s n i l k .  Z  o k o l i c  
B a s g r a d n  d o n o s z ą  o  w a lc e  k o r z y s t n e j  
d l a  T u r k ó w .

O  r  s o  w  a 3 .  s i e r p n ia .  N. W Tu gUatt 
d o u o e i :  P o d l o g  n a d e s z ly e h  t a  w la d o -  
m c L I  T a t c y  z d o b y l i  m o s t  n *  J ą  u t r z e .  
O d d z ia ły  w o j s k a  ó c m a n a  p a s z y  o b s a ­
d z i ł y  d ą b r o w ę , a  o d d z i a ł y  S u le j  m a ­
n a  ( p r ę d z e j  M e h m e t a  ? )  p a s z y  T i r a e -  
w ę .  T u r c y  z e  w s z y c ltk ic h  s t r o n  p r ą  
M o s k a l i  k u  D u n a jo w i .

T e l e g r a m y  i U l m w s  i  d n i 2. sierpniu
W iedeń: okowitę pr 10.000 liter-peroutf ił 8S*tń: 

Baiapęact: pszenice (7§ kilogr) na wiosnę eL 1066, 
B erlin : faeenina iiółta na lipiec-sierpień 831*10, syte 
looo 000*00, okowita 4910: Szozeoin peseuna SB 

000*00, r*ep*k na jesień 880*00; Faryż mąka

W i e d e d ,  8. sierpnia, 10 goda. 40 min.
Akcje Kredytowe . U  *— ak cje  kolei Kaz-Lnd. 938 76 

„ Angin-Anstr. IZ rj „ „ Fołgfin —
„ Unionsbank . — r BanknFr. Anat — *—

\ereiasbank. —*— RO-irankówkr . . 9-81'/,
Usposobienie: stałe.

Umm „Dziennika F o t o "
W ie d e ń  3. sierpnia. Nadchodzące bliż­

sze szczegóły o wielkieiu zwycięstwie turec- 
kiem pod Płewną i o dalszem energicznem 
ściganiu pobitych Moskali, zrobiły tutaj 
wielkie wrażenie. Powszechnie uważają za 
niemożliwe, ażeby się Moskwa mogła dłu­
żej za Dunajem utrzymać.

B u d a p e s z t  2. sierpnia. Prezjdeni 
ministrów T i s z a przyjmował dziś depu- 
tację peszteńskiego mityngu, na której czele 
był Pulszky. Po odczytaniu uchwalonych 
przez mityng rezclucyj odpowiedział Pisza, 
iż trwałe usunięcie okrucieńbtw możliwe 
jest dopiero po ukończeniu wujuy. Niepo­
wołane wdanie się pojedynczego mocarstwa 
mogłoby rozmiary wojny powiększyć. Spo­
dziewa się, iż czas jest niedaleki, kiedy mo- 
uarstwa europejskie będą miały sposobność 
położyć trwale koniec okrucieństwom 
wojny.

Rząd uważa ochronę austro-węgierskich 
interesów jako swe zadanie, ale musi przy- 
tem krew i mienie narodu o ile możności 
oszczędzać. Koniecznem jest, nawet prze­
zwyciężając uprawnione uozucie, brać wy­
padki trzeźwo pod rozwagę, i przy każdym 
kroku uwzględniać położenie i usposobienie 
Europy, a tylko ten cel mieć przed oczy­
ma, aby interesa monarchji wobec przy­
szłych wypadków pozostaiy nienaruszone. 
— W należytym czasie rząd nie cc tnie się 
przed użyciem stosownych środków, aie u- 
nikać będzie wszeitiego przekwapienia się.

Losy kredytowe . . 160 
Akojf WTj,ier. Kred. 14 -'0

B Aag.-Anstr. B. i  5)
„ Uoiuubuk 1*
„ kolei Kkr.-Lud S 7- .1

T el«g ra l «w an e a n n a  w ied eń sk ie .
Wiedeń, 8. sierpnia, fi ftedc. 80 Bil.

Un*. Stuts-OM . 1877 81 — 
Galio. Indeuninaji 8460 
1864 . -h,  . . . 139*?6
Sie^«iogr kolej’ . . 8 ’*—  
Yerkehrsbaak . . . 8J* —
‘f u n k i e  Losy . . 1» S6
Wck.-ćhu kolej . . 83*— 

u  Aotiea . . — *-- 
Steaisbaha . . . .94961 
9aekverela . . . .  f 6*— 
Węgierskie Losy . . 7h 8t 
Bei cf cmark. . . .  w)»0  
Bossyjskie bukkoty 1’fiS 

słabsze.

Półaoon. 
Potndn 1 
Alfólds. . 
Klihiety 
I/w-O*

lt6 -

u-—
106-sr
1*9 -
1166'

„ Węg.Fół. 9~‘5 :
;  EadoUe. 10810 
a AlbreokU —*—

la p o s r f iu  u 
W iN e ń , *. sierpnia. 

Jed dłng pań. w bawi. Jl -71 
a a a ■ ■><*' 66

Basta w iłoaM . . 7410 
Losy potyac. i  r. 1W1 Ifi6) 
Akme buk. aarod. 006 — 
Akcge baakn ked/t lit  — 
Bo_#jakk aot, bu. 8r110 
Akcje kredytowe. . 861'd*

1 ardy . . . .  I R tO  
GaUoyjskie . . . .  98 -

L u ad y i................. W 3 f
S re b ro ................... 1/18*49
9C irrnkc j .  b*64
Dukat eaa. men. . . i*90
ioG Marek niewiar;. 64*63

46 90
Stutsbahn . . .
Kolei Rumuńskiej 
Anstrjaokie banknot] 64 UO 

Uspot —
P n r y i  8*'. renty 70 30 Lowoapai t«ę —
Fneyji c u l i  d c  LWOWk d l k  3. S ie -p u ic  
B e te l l iH i is a .  A. Bartha z Węgier, F. MaJer z

Schlnkenau, M. Tenscherz z Passan
B o t e l  Ą n g l e l s i  i .  M. Lraiochwil z KróLsiwa. 
H o t e l  A o r ż a .  St. hr. Badeni z R  z- how* O.

hr Tyszkiewicz z Rossji, M. BorowsL. z Hnrl a, J. R o­
mański z Rossji, K. Chomposseau kons. franc. z Galaczu.

H o t e l  r u r o p t  J .k L  J. Grabów ki z Krakowa, 
A  KostiŁ_ ze Strnsowa, 4 . Kmet z W gier.

H o t e l  K n h n a .  5. FranL z Janowa, A. Mayer z 
Werchotki.

H o t e l  L a z a r  o n a .  J. Dawidów z Odessy, E. Ca- 
milie z Berlina, E Mayerhof z Warszawy, J. Rotnmann 
z Oucssy, M. Therner z Warszawy.

P a e l ą g l  k o l e j e w e
Odnikodsą ie  Ln owe:  de Krakowa : 

a. 8 praed pótaooą (p. poep.j; c roaa. 4 m  
onob. : o goda. 4 m. 46 po połaanin (p. m 
(kerniowieo: o goda. f m. S6 .»no (p. posp.

o gods, 11 
m) a s  (p. 
iflB.) — Do

c gtdL. 11
■*- m wiecnór U, migań.) — o gooz 12” m 80 z poł b.- 
(P *ign ) — Do suńialawowa: (u  Stryj); o (oda. • 
M . 26. r. i i o godsiiiid 6 minut 68 wieoaór. — 
Do Podwołoosysk: (a, Podauaon): o roda. II m. 
4 w»«a - (p oub.) o goda. 18 a . t l w połndaio 
(p migm.); i  głównego Jw roa o goda. 6 u o  oi posc.) 
o goda. 10 m. 87 n lc <w*t (podęg OMb.); f l  m. 46 w po 
ładnie (pociąg miga )

Frayoł  odaą do Lwowa* a Krakewi o godzinie5 
■  n .  bu raso (pociąg pospieszny); o goda. 9 miant 90 
wieczór (pooiąf oaobowy); o godz. 10 m. 86 praed poło 
daies (pot ią| ■ igaauy'. — Z Gn-rsiowie' • o goas. 9 
m. 66 wieOLW (p. ; o goda. 8 m. 40 rano (p. m. 0
0 goda. 2m. <0 pc południu (p sriec.a)— Z Su_ s awo 
wa: (aa Stryj): < poda, 8 m. 36 wieoaor i o goda. 8 u. 
61 t u s  — Z Podwołocsytk (na dworaeo *  Podzamczu) i 
u gods 8 r  64 rano (p. <m t ,j i o godz. 8 aa. 0 po p<4q.
1 iun (p. nw.); aa dwtH-aoc Iwji ni*r. główny. o y  10 z . 
83 wieoaór (p. posp.); e mdi 8 m. 2* rau» (p. oaob j; 
o goda. 8 m. 48 po ^eładaia (p. naci aa: ty

tacę.
!i rywialne rawdałe, jednak bardao atoaowne 

prayiłowie powiada: „Że wolno pan na pana Boga 
szczekać44 —  wolno zatem i plamkom niemiećkim li­
zać łapy moikiowakie a bezcześcić Polaków —  aie 
jak Polacy mogą takie c_asopiama prenumerować, to 
zaprawdę j«*t zagadką

Informowałem aię dokładnie i dowiedziałem sił. 
że Gzaaopisma JUustrirto W sit w samym Lu owie prze­
szło tysiąc egaemplaray się rozchodził

Apolinary Ujejski,

S p r a w y  g i s p i r i a r t t f  I h a n d l o w e .

S t a n  u p r a w  I n d e m n i i a c y j n y c h  z końcem 
czerwca b. r przedntawia według „Guz. Lwów.* nastę­
pujące daty: Z  końcem rokU 1876 zalegało 66 spraw, a 
w ciągu pierwszego półrocza 1877 przybyło 3073 nowych, 
Z  ogólnej liczby spraw 3759 załatwiono do końca czerwca 
3661, azatem pozostało do załatwienia 98. Przyznano w 
tym okresie czasu następujące kapitały: W lwowskim
okręgu administracyjnym 145 zł. 20 ct., a ogółem dotąd 
47,311.603 zł. 387, ct., w krakowskim okręgu admini 
stracyjnym 446 zł. 477■ ct., a ogółem dotąd 27,397.943 zł. 
45 ct. W W Ks. Krakowskiem nie przyznano w ubie-

eię niezbędnym nakład nowego kwitarjusza, którego liber 
2 przy niniejasem dla uiytkn szan. oddziałów przesyła- 
mi —  *a pobraniem 1 złr. tytułem zwrotu kosztów na­
kłada — z tern wyjaśnieniem, ie  ponieważ acatm ten 
obu Wiązuj e ju i od roku bieżącego, więc i pobieranie 20 
proo od wkładki rocznej na rzecz funduszu żelaznego z 
rokiem bieżącym rozpocząć się winno.

Podajemy przytem dę wiaaom osci, lŁ celem wzmo- 
zeoia funduszu ielazuegu, uchwaliła taż XI. rada ogólna 
na wniosek sekretarza Towarzystwa przyjąć do statutu na­
stępującą sac&dę: „Kto złoży na cele funduszu żelaznego 
Towarzystwa kapitał, którego odsetki równają się wkład­
ce rocznej przez tegoż członka opłacanej, wolny będzie 
od płaoema w kładu raz na zawsze i zapisany zostanie 
w poczet członków założycieli, których wykaz osobno 
prowadzony będzie.*

Odsetki od tego* kapitału (który z'oton j być ma w 
kasie Towarzystwa), pobierane będą jak długo członek 
żyje, na rzeoz oddziału, do którego ten członek należy, 
po zejścu zaś jego na rzecz Towarzystwa (§. 44 alio. e).

Ważność postanowienia tego, którego celem jest: za­
pewnić byt i przyszłość Towarzystwa niezawisłe od k«- 
zdoczesnych ilaktuacyj, zaieca się . im t . Mamy też na­
dzieję, że znajdą się członkowie, szczególniej możniejsi, 
któr.y w ten sposób do ustalenia bytu Towarzystwa 
przyczynie się zeoncą, zwalniająo się równocześnie od

. *  ę w, k Izby handlowej. 
Dnia 2. sierpnia.

1. Akojt za sztekę. 
icleigal. Ksr-Lnd.*200zł.

„ Lw.-Czerń. 4 200 zł. 
dankn Hip. gol. * 200 zł.

e Kred. gaL i  900 ił. 
U, Listy <ut. aa 100 aL 

tow. Kred goL k*/( w. a  
• ■ ■ * ■

żuk* Hlpotsoa. gsSle. ł ’/, 
ul IMdr aaUC a(. 
gaL ZńUL kred. wtofia. t*'B
V an  !b

I.
fsw.kłM IL

n  Iblig' a - loa «i
indóMitimąriiu 
IWcdd. kraL l lW ? * 4.  
i m  Eshbste Krokswa,

„ „ Kanią
Y. Banity-

Ctakat bolenderakł . .
„ oeaaraU . . .

10 makówka. . . .  
fól impwjał reoyjdd. 
taksi rtartaki nejtar
. /i  b om ) bi
liwkre ib 109 iL 
Zngsay w nr«W. a . itxv 

I. sierpnia, 
i*/t iI«daAtaf
A J . • c c
f a g  nr tiara ot 100 m

■ « « aiwhte ,
lecakft

głym półroczu żadnych kapitałów, a suma ogólna przy 
wiercenia, jakich nżywano pi*y przebijaniu tnneln i , uanych kapitałów wyno“ ., jak z końcem ubiegłego roku uciążliwości płacenia wkładek dorocznych i odsetek przez 
Gęthkrdtń. Tnnńl ten ma aię CMbjnaa w  H iu p a ą ji  2,983.180 zł. 10 ot, Tytułem zaliozek na kapitał i renty ■ jat pigo.
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4 DZIENNIK POLSKI.

damskie od 80 cnt. do 10 zJr.

Hafty berlińskie w najnowszym guście na kanwie i ro­
botą aplikacyjną na suknie i aksamicie, jakoto: Poduszki, 
Dywany, Antypedja, Ornaty, Stuły, Lambreque, Dzwonko- 
ciągi, Kosze ścienne, Drzymlri, Pantofla, Szpiki, Czapki, Pod­
stawki, Torby myśliwskie, Pasy do strzelb, Bordury do 
foteli, Pularesy, Sakiewki, Znaczki do książek, Mapy, Wi­

doki, Ptaszki z włóczki służące do nakrycia lamp.

w w  j i  s i B i a d L ł a :  t l b i o u e  na suknie,
naręczniki, na klucze pod Zegarki itp.,

J i ,  Filozele , Sznelki, 
Kordcnki, Struny do korali, Koraliki prawdziwe, Perełki, 
Paciorki, Bulion, Złoto i srebro do haftu, Ctntki do wyszy 
wania, Kanwę papierową i nicianną, Peneloppe, Panama, 
Jawa, Eypsową, szpagatową, wełnianą, skórzanną, Wajftelstoff, 
również złotą i srebrną, Pytle, W^orKi no ołrabiania i wszelkie 

przybory do robót kanwowych.

Poleca znany z taniości i doborowego towaru

M A G A Z Y N  D A M S K I

1210 Id—O (6) L a s k d , « e  z a m i e j s c o w e  z a m ó m i e n i a  w y k o n a j ą  feiię j a k  n a j s p i e s z n i e j  i  n a j n k u r a i t i i e ^ j .
p r z j  i i l i c j  H a l i c k i e j ,  1. 4 ,  w e  L w o w i e .

PAO SZEK  $
d o  i t e s l n f e k c f l j

IGDER & LEIDLOFF K a S fcó l [
w  x »e i-lśu le ,i )

jako najlepsi!”  środek do desinfekcji \
Srsea powagi naukowe i władze raą- '  

cw« uzi jp y , Ao n a b y c i 7 przepisem J  
użycia w skrzynkach po S kdogramy 

po SIO c n t .  w . a . 
w apt&Apod „ Węgierską Kor ortu"

J .  P I jE > * j S S A
[lt/75 we Lwowie. 1 —0/ 

V W V W r V M

B
RZOSKWINIE

d e s e r o w e
i pierwsze włoskie

W r a O G B O ! V A
poleca Landsl

S L  M a r k i e w i c z a
1092 we Lwowie, w Rynku 1. 42. 1—0

c. k. anstr.

J u ż 1. w rześn ia  1 8 7 7

ciągnienie w granych
z wyciągniętych seryj 

$
losów państwowych

m 1 8 3 9 .
Sprzedajemy dopóki starczy zapaa:
C a ły  w s e r jl  w yciągnięty  

lwS Z r . 1 8 3 9  . ■ . złr. 9, 0
jedna piąta losu z r. 1839 ,  1 i
połowa tej ostatniej . . .  ,, 91
ćw iartk a ...................................... „ 45
di ieaiąta część. . . .  „ 19Oliiiiy tli ces-jn7

serji losćw z r. 1839.
jedna sztuka . . . . . .  złr. 7
dwie sztuki z rośnych seryj „ i  a 
pięć zztuK z różnych b- ryj . ,  30

zalecamy nasze
p o l l c e  wygranych

z 8 do 18 
w ytiągn iętem i serja m i
tylko po 10 złr. miesięcznej wpłaty ;

częściowej. >

G r i z  &  G a r o v a g l i o
W t'-li» « ls th b b ,

W*en 1. K amt ner stras Sb Nr. 5.
Zamówień a z prowincji z. ła- 

twiają się szybko koleją za zaliczką 
pocztową. 12' l 1—8

Zostający bez sposobu utrzymani* 
tycia, straciwszy cały mająl sk w zawo­
dzie przemysłowym, prosi P X naczelni 
kćw o .wb dani, mu zatru lnienia w 
jakiejkolwiek kancdarji w mieście lub 
gdziekolwiek. Pisze dobrze i rachuje po 
polsku, po niemiecku i po łacinie. W  ca- 
fem tycin bez zarzyju, jr Ina wada wiek 
podeszły, lecz siły żywotne bez wady, do 
jom ocy  w zatrndnieniu ma kobietę zdol­
ną kuiharkę i praczkę. - Bliioza wiado­
mość pod adresem J .  N . przy nlicy Ko­
pernika nr. 32. 1266 2 0

C M y
czyli weneryczne, tak świeżo powstałe 
jako też zaniedbane lub zle wyleczone, 
wszelk.e inne tym podobne słabości, 
zgubne skutki sa m o g w a łtu  n. p . : 
osłabienie nerwowe, upływ nasienia, j 
impotencję, początki suchot itd. leczy 
na podstawie ścisłych badań i licznych 
doświadczeń podług najpewniejszej w j 
tadnym kieturku meszkodl wej iruto- 
dy, gruntownie i pod najściślejszą dy- i 
tkrecją, specjalista chorub syfiiity- 
cznych ; skórnych, praktyczny .ukarz 
medycyny, chirurgii i akuszerj] f

Uciewfca więźnia stanu
(o jen. jarfŁławie DąbrowsKlm).

B a r d z o  z a j m n j ą c e  o p o w i a d a n i e  
D r .  J .  8 . 8 .

d r u k u j e  o b e c n i e

„ T y i ) Z I E Ń «
literacki, arlystyczr y. naukowy i społeczny,'t ••

którego prenumerata wynosi:
W^ Lwc ie złr. 3 * 3 0 .
Z przesyłką „ 4 * 4 9 .

KSIĘGARNIA POLSKA
1153 ico Miwowte. 2 — 0

T o f . Kred. w j s t i f i
do załatwienia ze mną sprawy 
w ciągu dni trzech, inaczej* cały 
['akt publicznie ogłoszą i c. k, 
Prokurator!i oddam. 1250 2 2

H  z  Zaleszczyk.
o o o o o o o o o o o o o

Prawdziwy i świeży ^

I  Med. i Chir.

ii
0 r .  O S W A L D  B Y K  <

akn«zer g
i lek&rz chorób kobiecych, g

•a ordynuje 1 2  4 J
9  przy ulicy Karola - Ludwika, nr. 21, Q 
Ł  184 n . piętro. 22 - 0 |

----------------M A t M K A * *

tl

1 b i l i t g r .  p o  8 0  c t  *
poleca apteka

O S W A L D  P A U L O
-w Bukaczowcach.

Opakowanie jak uajtan.ej. a
1238 6 6  S

ó o o o o o o o o o o o o c

z s ła b o ś c i  z a d a w n i o n y  e h ,
jaskoto: Ksiary płucow , oskrzeli, kiszek, 
tuberkuły czy’ i gruźlica, krwńtoki, astma 
rozdę ie płuc, chrypka, gryps, karzeł 
koklusz, ,pucboty i wszelkie słabości orga­
nów oddechowych, ferca niocn- binie, 
słabości maciczne, upłnwy białe, histeria, 
hipokor-Ina, pomieszanie zmysłów, blada 
czka, żółtaczka, bezpłodność, onania, im­
potencja, otyłeść nadm rrtia, hemoroidy 
ślepe, płynne, flegnfis'?, reuma'yzm, go-' 
ściec, podaga .  cbiragra, spar* liżowanie 
języua i połowy ciids szLrjiu^y, argiel- 
ęke słabość u dzie ii czyli krzywica, epi­
lepsja, zapal mie ócz, bielmo, kararskta 
bez operacji, bezseennośó, ischias c^yb 
reumatyczny ból w lędźwiach i u dolnej 
koli”  iny pacierzowej, zadawnione słabości 
syfil tyczne , merkurjslue, trnpieszenie 
szpiku w koś iach, wysepki n skórne, li 
Souje i wiele innych, d > który h odmło 
dni-nie czyli odświeżenie cery twnrzy po­
liczyć można, nadarza się biednim  cier­
piącym, ś-odkami nader taniemi z ziół 
proatych się składającemi

Zgłas-pjącym się osobiście słabym, 
Udziela się urtnej informacji be*.płatnie, 
pisemnej zaś tylko w razie dokładnego 
opiBa lia symptomów, ełab sci za przysła 
niem biegłego ateao -rata lub wynagro 
dzenia dla tegoż za pisanie i przepisy­
wanie dyktowanej mu intormacji.

Odpowiedzi na zapytania udziela za 
przysłaniem marka listowego w Jarosławiu

Adam Cieleski,
badacz przyrody w dziedzinie mn- 

1257 2—4 dycyny i chirurgii.

#pM misy tl. I  
M w z r . M

Ciągnienie jui 14. sierpnia. 
jGłówna wygrana 3 0 .0 .0 0 9  złr. 

Ciąguienie już 1. września. 
.501 -i JGłówna wygrana 3 0 0 . 0 0 0  złr.

R a z e m  t y l k o  3  z łr .  7 5  c n t .  i  s t e m p e l  A K
Kupno i sprzedaż papierów i losów państwowych po kursie dziennym.

N yitrai &  C om p., W ien , J M t ó r a s s e  16, «is6nes Hans.

Nr 944. 1278 2—3

Jan Kurpiel,
przy nlicy Sobieskiego nr. 12 w dom i 
p. nołutowakiego we Lwowie, ordynuje 
oił 9. do 12. przed i od 2. do 5. po 
południu. 1109 9—0

Z łmiejacowj j , którym ja  prze­
prowadzeniu kuracji w ścisłe! dyskrecji 
(w małych m.ajtacb i wsiach prawie 
uiemozebnej), zależyć powinno, udziela 
rady listownie i wyseła lekarstwa w 
ten sposób, iż adresat najmniejszemu 
podejrzeniu uledz nie może.

Następujące dochody król. 
woluego miasta Jaworowa będą 
aa cza» trzech lecia, t j. od 
1. stycznia 1»78 do ostatniego 
grudnia 1880 przez publioz ą 
hcytacją najwięcej ofiarującemu \  
w dzierżawę wypuszczone, a 
mianowicie :

1) Prawo propinacji wódcza 
uej z ceną wywołania ly.200 zł. 
w. a. rocznie;

2) Prawo prepiuacu miodo­
wej z ceną wywołania 2^0 zł 
w. a. roeznie,

3) miejbką jatkę i prawo rzezi 
bydła w tejże z ceną wywoła­
nia 331 zł. w. a. roczuie.

Licytacje odbędą się w urzę­
dzie gminnym w Jaworowi^ w 
zwjkłych godzunacn kanoe laryj 
nych w następujących dniach.

a) na propinać,ę wćdczaną 
21. sierpnia 1877 pierwsza, i 
w razie nie osi<jgnięaa pomyśl 
nego rezultatu 11. września 
1877 druga, a 16. października 
1877 trzecia licytacja;

b) na propinację miodową 
22 sierpnia, 12. września i 17. 
października 1877;

c) na prawo rzezi bydła 23 
sierpnia, 13. września i 18. pa­
ździernika 1877.

Do wzięcia udziału w tych 
licytacjach, panów przedsiębior 
•ów, zaopatrzonych w dziesię 

cio procentowe wadjum od ceny 
wywołana, z tym dodatkiem 
zapraoza się, że warunki licy­
tacyjne każdegor czasu w urzę­
dzie gminnym przejrzane być 
mogą.

Zwierzchność gminna.
Jatyorów, d. 2. lipca 1877

r v w v w w v v w \
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VETOR!NIEGO \
> przeaEło 70 iw  Szanownej irubli- y 

uznuśui zna ij  1 z dobrym i kutkiem (  
\ używany na C l u d e r ę ,  reumatyzm, 

bój zębów, rany wizelkługo rodzaju 
i inno Błabuści wedle pizupisa, do- 

V afać można po aptekach i w fabryce 
f  f la k u * ,  p o  1 i f r .  5 0  c n t . ,  wię- 
/  każe,, ilości za opuLzjmem rabatu. 

Flakony bez mego podpisu są z b l ­
azowane. Iu36 1 5 - 0

F r .  8 z t  i ig a w s k L .

Z gum; i pęcherza
prezerw  aryira.

Rozsyła za pobraniem po^zlowem i dyi ■ 
krecją tuzin od 2 do 6 zł.

J. N. SCHMBIDLBR,
boryka gumi, Wiedeń, VII. p o . . it, Stift 

gaaae Nr. 19 1022 30

KnMMU*Mx*x**mnuxxxuu*unu*
X  i i _ i  i _ _  i  i  _ r _ i _ ; ^ L  X
X
X

j t  i  p r z e d s i ę b i o r s t w o  w y ł o m u  k a m i e n i a  *

TOWARZYSTWO
GALICYJSKIEJ KASY ZALICZKOWEJ

n r .  M l, n l l c a  M a l i c k a ,
p r z y j m u j e

Wkładki na książeczki oszczędności 8
od jedntgt złr. do każdej wysokości, oprocentowując je 

po 6 %  z *  dniowem wypowiedzeniem, w
po 7»/» z 1 4  *
po 8 #/o * 3 0  ,

Udziały zaś członków oprocentowują się od dnia v
p i e r ws z e j  wkładki .  iosi 1 3 - 0  “ '

Od dawna ittni ją cy  d o m . llH U tdloW J 
w e  L w o w i e  posznk ije dla zaBiępaiw 

zamiejscowych

zdolnego i doświadczonego
p r z e d a w c ę ,

Któremu i dotyczące p o d r 6 A e  poruczyć 
zamyśla.

Bliższą wiadomość udzieli Administi« 
■ja nDzi “uniKa Polskiego.* 1264 3—S

Po minionej porze zipjey  Tnrnipsn Hu terazniujszyeii zaziewuw
p o 1 e c uBawarską Rzepę ścierniovą,

okrągłą i długą po miernej cenie.

H r e c z k ę  s y b i r s k ą
17 kilo. 50 kilo za 8 złr. 1019 7. .0

y G '  Zamó« iia na o r y g i e a l u e  h o l e n d e r s k i e  c y b n l k l  
H y t iC y n tA w , T « lllą * a n 6 w  1 t .  p  ,  które wkrótce nadeidą uprasza

G ŁÓ W N Y  S K ŁA D  NASIONTEOFILA ŁUCKIEGO
^  we Lwowie plac Halicki 1. 15, w gmachu Banku Hipotecznego.

W  które według prawa ■ dnu 1. lipca 1868 D*. P. P. XXXVIII. N" 98 
Q  i oajw. post, ■ dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowania ka- 
K '  itaćów fondosmowyrl papilarnych, L.a icyj małżeńskich i wojskowych, na

kaucje służbowe i wadjr
Hfc x v  ty m  k a n t o r z e  d o  n a b y c ia .

W s K j a i k l e  p o l e c e n i a  a  p r o w i n c j i  w y k o n u j *  
b e f l n f i o ć i n l e  p o  k u r u le  d s i e n n y m  b e i  d o l l e a e n l « .  

p r o w i z j i -  1031 6 )— 0

V ć k W O O o O O O O O O ( K O O O O O O O O O O C

|W*IS aśT en ie ja  J

I
I

Dr. Henryt StarzewsEi
adwokat krajowy

przeniósł i277 2— 3

s w o j ą  k a n c e l a r j ę

do Kałusza,

Rzemf pastewny] I
! ’
9
I
I
9
I

icusmianki ( Stoppelrilbensaamen)
kw a rta  polskiej miary po 1 z ł .  

wai. iui:tr. zaleca

J. BULSIEWICZ
Handel Nasion 

w Bochni.

Księgarnia M U LA  WlLuA we lwcwib
otrzymała na główny B k łaJ : 

H r a b i a  A r t u r .  Powieść Emila Bonie­
ckiego. Cena 1 zir. 50 cnt.

3 u z b r a t  m y ś l i  i ujemne strony na­
szego piśmiennictwa przez] M. Krasu 
skieao. Cena 70 cnt 

B d e ł a  G n j u s a  B a ln » t ln s a  K r y -  
s p a  w przekładzie Folskim prof F. 
Kabury. Tom I. Katyliue. Ce> a 1 złr. 

Nskłądjm tejże firmy wyszły.
ŻYW O SŁOWA JEREMIEGO

1 8 0 3  — 1 8 7 7 . Cena 1 złr. 80 cnt. 
M ćry , R a fa e l i  F o r n a r l n * .  ? o

wieść. Cena 70 cnt. 1258 2—3

X
X  
X

i
X

i Ó t X K K t t K X X X X t t X K ! t t K * * K K K t t X X  X

n K a r d o lin -B ^ I a  9
po-zta B ć l a  na 8 p l± H . poleca

■we kamienie x rogowca dziurkowatego (kwarcu),
składane na sposób franenski po cenach bardzo przystępnych.

Zamówienia przyjmują we Lwowie Wny p B e r t o l i  przy ulicy 
Nowy Swiaf *ir 35, u którego są złożone kilka par Ba okaz,, u Wgo 
N a r c y z a  K o n o p a c k i e g o ,  przy nlicy Stryjskie nr. 25. 1249 5 - 0

Przez władze sanllt»rne zbadane i uznane ?a 
n a j z u p e ł n i e j  n i e s z k o d l i w e  dla zdrow ia!!

P n r i f a s
(M leko odmładzające włosy).

P n r lta s  nie jest żadną farbą na włosy, tylko płynem do mleka 
podobnym, który posiada tg cudowną J-asuuść, że siwe włosy odmładnia 
wkrótce i to najdalej w prze* ląg®  14 dni im takową farbę przywró­
cić może, jaką początkowo mj iły. _

P u r l « s  nie zawiera w sob e żadnych pierwiastków farby. Można 
włoBy podłng upodobania wodą zmywać, na biało powleczonych po­
duszkach Dpać i łaźnię parową używać i ani siadu farby się nie spostrzeże, 
ponieważ

■ »  n  r *  1  t  »  ■

Godnem zal ecenia i
aia j

mm m mm
jaka n l e p r z e w y ż s a o o y  c e r%  u -  
^ l ę k z z a j ą c y  ś r o d e k ,  p o w s z t *  , 
c u n k e  u z n a n a  m e ł z l , j , ( t l i w ą , :

nrzędownie zoadaaa, prawdziwa

R A V I S S A N T E
l> r .  L e j b s s e  w  P u r y t n

w
Ładeo

OCD
P

co m ® .® r*. jnbg  ^

tzj“  Go - ®•a 2. tu fl- 0

Ź s  I
T

S ły n n y  ten  śro d e k  d o  u trzy­
m y w a n i*  sk ó r y  w czysto ści, 
wy iwarza bezzwłocznie b i i  Izo dell> 
k a tn ą  i św ieżą  p łe ć , c y ó e l ,  
g ła d z i 1 o d m ła d z a  u k6r^ , n a -  
-a  e  p o lic z k o m  k o lo r y  .tell*  
u a tn e , czyni ją  m ię k k a  1 e la ­
sty czn ą , spędza na zawbze p ry ­
szcze , p ieg i, ostu d y , . ze i v j - 
nosó  tw a fzy  i n o sa , c iiron l od 
w p ływ u  z im n a  i czyni zbytecznem 
używanie mączki ryżow e;, jako też 

wszelkiego różu.
We L w ow ie nii sfałszowanej do­

stać mozT a n J a k o b a  P le p e sa
apteka pod „Węgierską Koroną* plac 
Bernardyński i Z y g m u n ta  R u c -  
k ern  apteka pod „Srebrnym Orłem*. 
W  K r a k o w ie  u apt. £ .  8 to c k -  
r n a r a  1028 23 -30

KANTOR WYMIANY
f .  k . u p n -^ u n o . ę a l i c

akcyjnego Banku Hipotecznego
T k p k jo  i  uprzednio 

W 3 x y s f b l i 3  e k t  i t  f i  m o n e t j
, 4  pod warunkuni m jprzystepniejszemi.

6 °L  L I S T Y  H P O f E C S H EW
T -

oda
mineralna

A K A D E M I A ]  M E D Y C Z N A
orzekła:

*VT3rt»y R w poleczeniu z od- 
W J L Y j r i k ,& y C a j f X  kwaszonym żelazem,

aie8t najbogatszy w żelazo i kwas węglowy w stanie wolnym.*
Należy zaradzić się lekarzy o skuteczności tej wody nie mającej sobie równej

w Enropie w leczeniu

CHORÓB 61STRiLfl M IC H , W  BUD1CZE iUHUZHlEllU
i wszelkich chorób pochodzących z

Tte x i i : » o K « w i H o c o i G c i .
Towarzystwo w Paryżu. 131, Bulwar Sebastopolski. — Skład we L w o w i e  
w apt. P. M i k o l a s c h a ;  w K r a L o w i e  w apt. P. T r a n c z y ń s k i e g o

i w apt. P. R - d y k a .  1041 26—89

Tauie wydanie

P I S M A  Ś W I Ę T E G O
stary I nowy Testament

znajdujący się we Lwowie A. Reichard et Compul ica  Wałowa nr. 15 
nowy, w Krakowie u J. Nerstheimera, ulica Grodzka nr, 79,

po następujących cenach:
N i e m i e c k a  b i b l i a  16° (Nonpareil) w płótno (imitacja skóry', oprawna

złr ct.
— bC 
1 50

— 65
1 95 
1 -
2 50

— 13

Zaraz gotówką
1500 z łr . komisowego
otrzyma ten, kto znajdzie nabywców pła­
cących w gotówce za następujący las:

W  majątku B a s a r a b a  (o l  godzi 
uę odległości od stacji kolejowej D o l -  
e a s c a  w Rumuiiji) znajduje się s t a r y  
1 ss dębowy, mający rozległości około 
250 mołdawskich falezerów. Las ter skła­
da się z doskonałych drzew nadających 
f ’ę Jo budowy, wyrobu kolejowych pro­
gów, a częścią klep9k beczkowych. Las 
ten nabywcom będzie odstąpiony za cenę 
bardzo korzystną. Jednoczeonie jest do 
sprzedania pewna ilość faiezów buczyny 
i jesionów. Reflektujący mogą zgłosić się 
do niżej podpisanego właściciela.

D r . A le k s a n d e r Greceanu
w FolłtCi >nl (Rumunja).

1256 2— 4

16° „ w skórę opr. ze złotem' brzegami
„ „ mała 8° (Petit) płótno (imitacja skóry)
„ , s J „ elegan< 1 s, w skórę ze złot. brzeg.
„ „ 8° (Corpus) w płótno, (imitacja skóry) .
„ elegancka, w skórę oprawna, złote ercegi ■

N i e m i e c k i  n o w y  l e a m m u n t  32° (Nonpareil) oprawny w płótno . —
„  „  „  32° „  ilegancki w skórę oprawny

me złotemi brzegami . . — 60
„ „ „ 12° (Petit) w płótnu oprawiy . . —  35
„ „ „ 12° „ elegancki w skórę opiawny

ze złotemi brzegami . . — 85
„ f m 3° (Cicero) w płótno oprawny . . —  40
„ B 8° „ elegancki w skórę oprawny

1019 4 1  7 ze złotem brzegami . . 1 Of
f l& le j z n a j d u j e  a ię  t ł u m a c z e n i e  p r z e z  D r . J . E .  E i i t e n  i k e i

kanonika i profesora katolickiego s ■ Mfinster 
N i e m i e c k l e i c o  n o w e g o  t e a t a m e n t n  32‘  (h -np.) w płótno ci-awnn —

„ „ n 32° „ eieg., w skórę o-
piawne ze złot. brzegami —

„ „ „ 8e (Cicero) w psotne opr. . —
N ie m ie c k a  b ib lia  tłumaczona przez Dr. Leander, van Ess, oprawi l w

płótno (imitacja skóryl . . 1
.  „ elegancka, w skórę oprawna ze złotemi brzegami .

t a k i e  t ł u m a c z e n i e  J a L ó b a  W n j k a  z  p o l a k i e g o
N o v y  t e s t a m e n t  32° w płótno o p r a w n y ................................................... —

, „  elegancki, w skórę oprawny ze złotemi brzegami . —
I ia le j  t ł u m a c z e n i e  D r a  M e z  L e t t e i  i i

H e b r e j i  k l e  w y d a z t ie  b i b l i i  12° w płótno oprawne . . —
„  „  ,, 8 ° w oprawne . . .  1

i t. d. według cennika. Także wydanie Pu>ma świętego i nowego testamentu w in­
nych językach po najtańszych cenach wedłng katalogu, który gratis się dostarcza.
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D n ia  1. czerw ca  1 8 7 7  w se r ja c h  w yciągn ięte

ces. król- austrjackie

Losy pahstwowe z r. 1839.,
lctóre 1 .  w r z e ś n i a  mnszą nyc wyciągnięte z wygranen.

1 cały I o b  państwowy z r. 1839 złr. 925
1 p i ą t k a ............................................   180
1 połowa lej ostatniej . „ 9C
1 ć  .......................................  46

d z ie s ią t a .......................................„ 19
1 d w u d z ie s t a .................................„ 10

1 cały z wyjąt. najmn. wygr. złr. 475’—
1 p ią t k a ........................................ 96'—
1 połowa tej ostatniej . . .  48'—
1 ć w ia r t k a ..........................  „ 25' —
1 d z ie s ią t a ................................. „ 12 —
1 dwudziesta . : . . . „ 6 —

C i ą g n i e n i e  m p g r a n e c h  1 .  n o r a e t t n i a  A m
Z ogólną kwotą wygranych przeszło o ś m  k u i l i o a b w  z łr .

Główua wyprana 2 8 0 .0 0 0  z łr .
Od kilkn miesięcy zapowiedzieliśmy podwyższenie kursu losów z r. 183tf, 

które obecnie nastąpiło i doradzaliśmy nawet z tego powodu prędkie ich na­
bycie; kto ,’ o dziś dnia nie poszedł za naszą radą, ten niech pospiesza teraz 
da może, ponieważ według naszego zdania uastąpi dalsze ogromne podnier 
sienie się ceny tych losów, ponieważ takowe już teraz tylko w małych parijash 
i po cenach coraz wyższych otrzymać można.

Pojedyncze p o l l e e  s z c z ę ś c i a  z niezamkpiętycL jeszcze grup lesów 
z £ do 20 wyciągniftemi serjami po 10 złr. i 20 złr. mieuęcznej wpłaty czę­
ściowej, w co wliczane są i 1‘ a j '  iE iie jS z h  w y g r a n e ,  „est iesz ;ze tyLco 
bardzo mało w zapasie. 1103 21 —O

N Y I T R A I  &  C O M P ,, W ien, KMerstrasse 16, eisernes Hani
W e Lwowie u J ó z e fa  F r ie d a , knpea, nlica Kraków ko.

n ic  la l b t ą je ,  ty lk o  o d m ła d n ia  tak najbnjnibjsze włosy kobiece, 
jako też włosy i brody u mężczyzn.

Flaszka P n rita s  kosztuje 2  z ł .  iPrzy Prze“yłce 20 ct. za opako 
wanie) i jest do nabycia za zaliczką pocztową u producentów
O T T O  F R A N K  w  W i e d n i a ,  M ariah ilferstra gse  N r . JŁ.
S k ł a d y :  we i.W 0 WIE w apt. „pod Srebrnym Orłem* Z y g m u n t a  
R n e k e r a , K. Bayer & Leon fryzjerów. —  W  KRAKOWIE u Wiszni, 
w slicgo apt. — W  CZERNIuWCACH w c. k. apt. cyrk. i J. Golischowski 
aptj — W  TARNOPOLU u Fr. Jamrogiewiczz. -  W  SADAGÓRZE r D: 
Kubinowicza — W  PRZEN YŚLU u J. MaizewBk ;go apt. — 'W JARO­
SŁAWIU apt. Wisłockiego A Bohuss. — W TARNOWIE u M Głc lz i i - 
soiego STRYJU J. Jgórsai apt. i A. Kttbel apt. — W KOKOMYf
u K. Laudenn kupca i Edwarda 8 onzla apt. — W  STANISŁAWO WIE 
u Stechera apt. i u A. Amirowicza apt.
P r z e s t r o g a  przed sfałszowaniem i naśladownictwem.

Szanowni nabywcy i teza przy zakupnie łaskawie na ” ł»zą firmę 
uwa* ić, która Big ni spodzie korku i flaszki znajduje, ponieważ pod nazwą 
mleko odmładzające włosy, naśladowania istnieją, które tylko na osaukame 
publiczności wychodzą. 1138 13—2b

t
n
i

we LWOWIE, uli oz Halicka 1. 7,
p o l e c a  swój  o b f i c i e  i s o p & t r i o i j

m  wtu m  ■ »  p i f  w i j ,
Przyborów do pisania,  rysowania  i malowania,

o r a z  1032 33 -

g a E a n te ry j, o e rfu m , m gdeł i inni|ch pachnideł.
P rz ] bory do robienia kwiatów w wielkim wyborze.

Zakład do odbijania „EABT WIZYTOWYCH11 a la minuto 1 litografowanych, jako też 
M O N O G R A M Ó W  aajiowszych j lajmodniejszyoh w różiyrk kolorach.

Zamówienia na prowincję uakuiea mają, się sumiennie i odwrotną pocztą su salta ką,

O JOOOOCtWOOOOCOOlOOlOCOl
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